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SSś Nekrolog •  25

zw yczajno « 20
«-=» drobne za jeden w yraz .. 8

W szystkie ogłoszenia obliczają 
S  się nonparelem  (tlrobn. pism.) 
W tekście więcej nad 2 szpalty o 25% 

drożeją n -
Ogłoszenia w NśNs nledzlet. o 25J „ 
Fantazyjne i firm zagrań, o 50J „
O g ło szen ia  p rzy ję te  po  zam k n ięc iu  A łiz lz t 

z tra c ji o  10 p ro c  <!r»/«J.
Każda nowa podwyżka taryfy obowią
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za

wiadomienia.
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Pamię ta jmy  o Górnym Śląsku!
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Termin zebrania się Rady Najwyższej, zna
jącej wreszcie rozstrzygnąć sprawę górnoślą
ską odsuwa się coraz dalej. Tymczasem poło* 
ienie na Górnym Śląsku jest wciąż groźne. 
Niemcy, ośmielone wystąpieniem Lloyd Geor
ge‘a, występują butnie i  żądaniem oddania im 
całego Śląska, który „musi być niemiecki". 
Mimo zarządzeń i zaprzeczeń rządu niemiec
kiego działają jawnie, biura •werbunkowe ocho
tników i nie ulega żadnej wątpliwości, że siły 
wojskowe pod dowództwem gem. Hoefera 
są wzmacniane i szykują się do rozprawy wal
nej z powstańcami. \

Położenie wikła się obecnie przez to jesz- 
, cze. że na Śląsk przybywają wojska angiel

skie. Ma przybyć podoibno cała dywizja an- 
łjiel&ka, tymczasem słychać o  przybyciu 4 — 6 
bataljonów, witanych po drodze na Śląsk en
tuzjastycznie przez Niemców.

Nie można by n>c zarzucić myśli wzmoc
nienia załogi aljanckiej nawet przez wojska 
angielskie,. gdyby ludność polska na Śląsku 
huala pewność, że wojska te zachowają się lo
jalnie wobec obu stron, że dążeniem tych 
wojsk będzie utrzymanie porządku i niedo
puszczalne do akcji odwetowej ze strony Nie
miec. Tej pewności ludność polska, oczywi
ście, nie ma i nie może mieć wobec stosunku 
Anglji do Polski i do powstania śląskiego. 
Generał Le Rond oświadczył ostatnio w wy
wiadzie, że bardzo się cieszy z przybycia posił
ków angielskich, któce wzmocnią wojska al- 
janckie, których liczba, według gen. 'Le Ron
da, jest zupełnie niewystarczająca dla utrzy
mania porządku w kraju. Spodziewać się na
leży, że gen. Le Rond, jako przewodniczący 
komisji alianckiej, przeprowadzi to, że wojska 
angielskie istotnie użyte będą tylko do utrzy
mania p o rząd k ił  a nie do przeprowadzenia 
Politycznych piefców, idących na rękę Niem- 
c°m. •:.,■•

'W związku z przybyciem wojsk angielskich 
na Śląsk nasuwają się pewne myśli co do pla- 
n,o angielskiego o trójpodziale Śląska.' !Pro- 
ie kt ten przewiduje pozostawienie t. zw. trój
kąta przemysłowego Gliwice — Bytom — Ka
towice pod okupacją Eatenty na dłuższy, czy 
krótszy okres czasu, pisaliśmy już, że projekt 
ten byłby najgorszem rozwiązaniem sprawy, 
a-« ponieważ wciąż pokutuje na łamach prasy, 
a zapewne też w głowach niektórych dyplo
matów, więc należy mu poświęcić jeszcze kil
ka uwag;

A uwagi te dadzą się ująć w zarzutach na
stępujących: Trójpodział byłby n'e ostatecz-
nem rozw ązaniem sprawy, lecz tymczasowem. 
Sprzeciwia się to przepisom traktatu wersal
skiego, który jest przecież tak święty dla 
Lloyd Geo;ge'a. Trójpodz ał nie zadcwolni

carstwa Ententy, aczkolwiek są 'różnice co do 
szczegółów pracy tej komisji.

Ze względów powyższych projekt tymcza-

se wego załatwieni* sprawy śląskiej należy sta
nowczo odrzucić.

J. M. B.
__________________ uma_fim in innO R fi

ani Polski, ani Niemiec, a najmniej polską lu
dność śląska.

Wiemy wszyscy, czem jest okupacja woj
skowa i jak demoralizujący wywiera wpływ na 
ludność. A cóż dopiero w kraju o tak  naprę
żonych stosunkach narodowościowych, jak na 
spornym terenie Śląska.

Okupacja okręgu .przemysłowego spoczy
wałaby, oczywiście, przeważnie w rękach 
wojsk angielskich, gdyż Anglja nie zgodziłaby 
się aa wzmocnienie wpływów Francji na Ślą
sku. Wytworzyłaby się atmosfera między o- 
kupantami i  okupowanymi, grożąca w każdej 
chwili wybuchem ze strony tych ostatnich. Z 
drugiej strony Niemcy, ośmieleni przez zacho
wanie się Anglików, prowokowaliby ludność 
polską. A robotnicy Śląska pokazali już świa
tu, że nie chcą być przedmiotem obcego wyzy
sku j panowania. Śląsk zamieniłby się w Ir- 
landję 'Wschodu.

A dalej. Niepewność położenia na obsza
rze trójkąta odbiłaby się też fatalnie na po
wiatach sąsiednich, przydzielonych jużto (Pol
sce, jużto Niemcom i  rozszerzyłaby się na te 
obszary. Rozwiązanie tymczasowe okazałoby 
się niesłychaaem i zlowrogiem zagmatwaniem.

Jak Ententa doprowadzi w takich warun
kach do tego, ażeby produkcja na Śląsku wzro
sła, aby środek Europy uspokoił się?

Toć takie tymczasowe rozwiązanie spra
wy byłoby w istocie rozwiązaniem aacjonali- 
styczno - komunistycznem, albowiem tylko re
akcja niemiecka i jej „odwrotna strona meda
lu "  komunizm zaczerpnęłyby nowych soków
odżywczych z niemożliwego stanu rzeczy, ja- 
kiby się wytworzył na Śląsku.

Podkreślić także należy, że wykrojenie 
trójkąta byłoby wysoce krzywdzące dla Polski 
również ze względu na wynik plebiscytu, któ
ry  wykazał większość polską na całym obsza
rze. objętym t. zw. limją Korfantego, wykazał 
też większość polską w  p 0wiaiach, okalają
cych sporny trójkąt. A sam też trójkąt dlate
go tylko wykazał w plebiscycie nieznaczną 
większość niemiecką, że zaciążyły głównie 
głosy miast o napływowym elemencie niemiec
kim, a przede w szynkiem — głosy emigran
tów. Rdzeń mieszkańców trójkąta, ci co wy
twarzają bogactwa tego kraju, o które obecnie 
cały świat się kłóci — to robotnicy polscy.
Ich to chce się żywcem krajać.

Zresztą cały projekt tymczasowego podzia
łu Śląska i stworzenia strefy tymczasowej upa
da w razie zgody Ententy na rozwiązanie spra
wy po orzeczeniu rzeczoznawców, którzy u^ają 
zbadać, jak ma biedź ostateczna granica na 

| Śląsku. A pa wyznaczenie komisji rzeczoznaw- 
! ców godzą się, sądząc z depesz, wszystkie mo-

Echa wyborów włoskich.
iW ośrodkach robotniczych na północy 

Włoch socjaliści uzyskali przygniatającą więk
szość głosów. Tak np. w Medjolanie lista so
cjalistyczna zdobyła liczbę 251.707 gło
sów, dając socjalistom 14 mandatów, podczas 
gdy blok burżuazyjny uzyskał tylko 124.451 
głosów, komuniści zaś — 21-472. Socjaliści u- 
zyskali zatem większość 1128 tys, gł. w  stosunku 
do listy buirżuazyjaej. .Podkreślić też wypad1*, ie  
z listy socjalistycznej przywódcy znani i  popu
larni otrzymali daleko większą dość głosów, 
aniżeli) mniej wpływowi. Turati inp., 'będący na 
czele listy socjalistycznej otrzymał 300 tys. gło
sów, czternasty zaś .poseł z tej listy o kilka
dziesiąt tysięcy mniej. Ogólna ilość posłów so

cjalistycznych wynosi 124.
Jak wielką komuniści ponieśli klęskę, 

świadczy wynik wyborów w Turynie, gdzie 
wpływ ich był, największy i gdzie wydają swój 
organ centralny „Nowy ład" (powstały z daw
nego „Avanti‘,>. Otóż komuniści uzyskali tu 
tylko 2 mandaty, a socjaliści 4. iPismo komu
nistyczne nie posiada się też ze złości, wyrzuca 
robotnikom deprawację i tłumaczy im, że wy-1 
bory również mogą być czynem rewolucyjnym. 
(iPedagog ka komunistyczna niedawno twier
dziła coś wręcz przeciwnego i drwiła z socjali
stów za ich udział w wyborach do instytucji 
dem okra ty cznych).

Dodać też należy, że wskutek terom  „łas- 
cistów" socjaliści w niektórych miejscach 
wstrzymali się na znak protestu od -udziału w 
wyborach.

Zwycięstwo socjalistów jest zarazem zwy
cięstwem socjalizmu wśród mas robotniczych 1 
fakt ten będzie miał doniosłe znaczenie dla 
dalszego rozwoju ruchu robotniczego we Wło
szech. Przecież Moskwa wciąż twierdziła do
tychczas, że masy włoskie są bolszewickie i że 
pragną natychmiastowej rewolucji, że tylko 
przywódcy hamują rozpęd rewolucyjny mas i 
opóźniają przez to rewolucję.

Wybory zadały klaun tym .twierdzeniom. 
W łaśnie masy robotnicze Włoch bardzo szybko 
otrząsnęły się z gjbrszących 'wpływów Moskwy 
i odnalazły dawną drogę socjalizmu. W y b o r y  
wzmocniły ogromnie stanowisko grupy Tura- 
tlego, który dobrze przewidział bieg wypad
ków. oświadczając na kongresie w Bolonji, a 
następnie w Livorno, że życie wylecay wkrót
ce partję z zarazków bolszewtokich. Tymcza
sem panuje jeszcze w partji ferment. Najsil
niejsza w partji grupa Serratiego nie chciała
by zrywać wszelkich więzów z Moskwą, a po
nieważ partja formalnie jeszcze należy do II I  
M'ędzynprodówki. przeto wysłała też do Mo
skwy delegację w celu obrony swego prawa 
do należenia nadal do komunistycznej między
narodówki.

Miał jechać przywódca lewicy, iBt&imtoin>, 
ale odm ów ił, ponieważ iest zdania, że partja 
w inna  w ydalić z©‘swych szeregów Tnrałiego. 
Żądanie to  wobec wspaniałego zwycięstwa kie- 

s runku Turati ego jest, oczywiśce, śmieszne. 
Szereg innych osób również odmówiło wyjazdu 
d.o Moskwy, słusznie uważając, że jest to zby- 

' teczna strata czasu i że 'Moskwa nie będzie się 
i wdawała w żadne rokowania z socjalistami.

Zwłaszcza wobec wyniku wyborów, w czasie 
których komuniści zwalczali w bezwzględny 
sposób socjalistów. Wreszcie udało się akło«M 
sędziwego tow. Lazzari‘ego, cieszącego się o- 
góinym szacunkiem w całej partji, do objęci* 
niewdzięcznej roli delegata do Moskwy. La*- 
zari, stojący pod względem przekonań pomię
dzy Tuiratiiri a  Serratim, n ie adoła, nzeoa jasna, 
przekonać Moskwy o „czystości" swej partji i 
nic tam nie wskóra.' !

O wpływie wyborów ostatnich a* ©pinję 
sfer kierowniczych partji świadesy znamienny 
głos centralnego organu partji ,,Aveali“ w 
(Medjolanie. Otóż dziennik ten, redagowany 
przez Serratiego, stwierdza w sumerz* 118 o 
„orjenlacji mas na prawo".

.Ruch na prawo nie da się zaprzeczyć- Ru
chu tęgo u le  wynaleźliśmy ani my, ani Turati, 
ami ktokolwiek iuay. Jest to faikit dziejowy 
chwili b  eżącej. Jest to rodzaj reakcji, spro
wokowali ej dotychczasowem uchylaniem aię 
na lewo. Pociąga on za sobą zarówao tego, 
kto otwarcie uznaje tpn fakt, jak też tego, kto 
m u zapiraecza. Wyniki wyborów są dobitnym 
tego dowodem".

A jeszcze znamienniejsze jest to, że tenże
„Avanti“ z całą surowością ocenia dziś poglą
dy tych, co wczoraj jeszcze szli aa lep Mostowy 
i krytykuje ,^naiwne złudzenia- , jakie żywiły 
masy, ulegające wpływom mistycznym rewo
lucji rosyjskiej". , ,

,,Avanti“ (num. 119) pisze dosłownie: „W 
końcu r. 1919 partja przechodziła ostrą choro
bę „sowietyizmu". Mówiło się i pisało tylko o 
konieczności sowietów robotniczych, wlościań- 
sk eh i żołnierskich. Była to prawdziwa ma- 
nja! I  ile  przez to stracono czasul Drogocen
nego czasu , który należałoby lepiej zużyć na 
•propagandę abecadła socjalizmu w szerokich 
masach robotników i ’włościan, którzy n ie  wie
dzą nawet, co to jest słowo socjalizm, lub sły
szeli o  socjalizmie z ust księdza w kościele, 
czy też oficera w koszar?mb".

Takim przemawiać językiem, a jednocze
śnie wysyłać delegację do Moskwy świadczy 
jednakże,' że zwolennicy Serratiego jeazczt 
mają w sobie coś z „mistycznego wpływu re
wolucji rosyjskiej".

Co się tyczy przyszłego stosunku frakcji 
socjalistycznej w parlamencie, to już dziś mo
żna ^ w ied z ieć , że socjaliści do rządu a is 
wstąpią. Nawet .Turati wyraźnie stwierdza w 
swyrti organie „Grittee Soźiale", że z rządem i 
partjami burżuazyjnemi, które.dążyły w czasie 
wyborów do zdławienia parlji socjalistycznej, 
posiłkując się w 'tym celu wazelkiemi środka
mi, nis gardząc praytem mordem i najokrut
niejszym i ero rem, a obech'© wobec zwycięstw® 
socjalistów, starają się przyciągnąć ich do rzą
du -  że wobec takiego rządu i takich partji 
burżuazyjnych ,socialise- pozostaną w bez
względnej opozycji. Ztesrfą ostatni kongres 
w Liwomo 'wyraźnie zabronił członkom partjf 
współpracy w rządzie iburiwazyjaym. A pm 
wica partyjna zawsze przestrzegała dyscyplin 
partyjnej, tembardziej więc dz:siaj przeatrea 
gać iei będzie.
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Wiały feljeton.
1 seaaefltia stolik
„Rzeczpospolita" bezmyślnością nazwala 

proponowaną podobno do portfelu ministerial
nego kandydaturę R u eh a r ze w skiego. Kucha- 
rzewski nas ani ziębi ani grzeje, raczej ziębi— 
lecz idzie o argumentację. Argumentacja ,,bez
myślność"" była 'bezmyślna, bo orjentacyjna. Ci 
bibdni ludzie prasy endeckiej i krypto-endeo- 
kiej, oi działacze i politycy nigdy młodzi nie 
byli, leezMeraz starzyzna ich wyszarzałych móz
gów aź zanadto jest widoczna.

Konfiguracja polityczna od r. 1918 zmieni
ła się w świeci* gruntownie. Amglja i Niemcy 
dzisaj kochają się. Francja nawet w stosun
ku dw Niemców coraz częściej uderza w tony 
polubowne. Ameryka obojętnie patrzy na wrą- 
cą ostatniemi walkami' Europę, a' wszyscy ko
chają 'Rofję tę, „która ma przyjść". Ale bieda
cy endeccy, mimo „rewolucyjnej" mowy L. Ge
orge's, stoją wciąż przy koalicji, której już nie- 
ma. Tak ów soi dat rosyjski prze® cały wiek 
pilnował krzaczka róży, która spodobała się 
kiedyś Katarzynie. Tak kot albo piea wciąż 
wraca do mieszkania, które dawno już jego 
państwo opuścili.

Interesy państw, wchodzących do dawnej 
koalicji, zmieniły się, lecz en-decy wciąż będą 
po wytarzali, ae ten lub ów, wtedy a wtedy, łam 
a tam powiedział to 'a to... zatem nie może być 
ministrem. Stało się to już ich nałogiem, za
mieniło się w automatyczny odruch. Oślepli i 
nie widzą, co się dzieje na świeeie, i jak pijani

BANDYCKI NAPAD KOMUNISTÓW' NA RE
DAKCJĘ „ROBOTNIKA ŚLĄSKIEGO".
'Przed tygodniem podały telegramy wia

domość wprost straszną ł dla szerszej publi
czności zupełni* niezrozumiałą, ie  wczesnym 
rankiem pewnego dnia zajechały przed dom, 
w którym się mieści redakcja i administracja 
dziennika socjalistycznego „Robotnik Śląski" 
we Frysztacie, na Śląsku Cieszyńskim, pod za
borem czeskim, dwa automobile 'ciężarowe. 
Równocześnie wtargnął do lokalu redakcyjne
go Ludwik Liaak, jeden z dotychczasowych 
przywódców polskich robotników na Śląsku, 
na czele bandy 15 drabów i skrępowawszy 
obudzonego ze snu tow. Arnolda Kw!etni«w- 
akiego, aby nie mógł przywołań na pomoc to
warzyszy, zrabował wszystkie meble, księgi, 
bibljotekę i archiwum redakcyjne, oraz kasę 
ogniotrwałą wraz z gotówką, które wywiózł 
automobilami do Morawskiej Ostrawy.
LIZAK WYDAJE TOWARZYSZY REDAK

TORÓW W RĘCE POLICJI CZESKIEJ.
Dokonawszy tego dzieła komunistycznego 

uwieńczył je Ljzak dalazem łajdactwem: oto 
klucze od wypróżnionych w ten sposób lokali 
odniósł Lizak osobiście czeskiemu komisarzo
wi administracyjnemu d-rowi LAszce, poucza
jąc go. że redaktorzy ,Robotnika Śląskiego", 
tow. Kwietniewski j Sarganek nie mają już co 
robić we Frysztade, ponieważ ,Robotnik" 
przenosi się, jako organ komunistów do Mor. 
Ostrawy i ponieważ oni obydwaj pracują prze
ciwko republice czeskiej. , r

Ostatnie to łotrostwo spaliło jednakowoż 
na panewce. Na dwa dni przedtem bowiem— 
mianowicie 23 maja b. r- — konferencja mę
żów zaufania „Polskiej Robotniczej Partji. So
cjalistycznej" uchwaliła wykluczyć pp. Ema
nuela Chobola, Ludwika Lizaka i kilku dal
szych icb wspólników komunistycznych, a uzu
pełniwszy zarząd partyjny najpoważniejszymi 
towarzyszami, pow:erzyła równocześnie tow. 
Kormio1®, jako wydawcy i prawnemu właści
cielowi, zaś tow. Kwtotniowsktoimi i .Sargan-, 
kotw*, jako redaktorom, dalsze wydawano 
„Robotnika Śląskiego" w dotychczasowym du
chu. Ponieważ zgłoszenie o tem zostało prze
zornie i na Szczęście natychmiast uczynione w 
przepisanej formie urzędowej u władz czes
kich we Frysztaeie, więc komisarz dr. Uszka 
nie mógł postąpić inaczej jak tylko oddać klu
cze ód lokali redakcyjnych prawemu ich wia- 
cicieiowr, tow. Kw’etniowskiemu. Przeciwko 
rabusiom zaś menia robotniczego .poczyniono 
odpowiednie kroki, celem odzyskania zrabo

wanego majątku.
PRZYCZYNY ROZBICIA POLSKIEGO RU
CHU ROBOTNICZEGO NA ŚLĄSKU POD 

ZABOREM CZESKIM.

Sprawa pruszkowska stanowi jedynie cząst
kę całokształtu gospodarki M, K. Ż. Nie odda
no warsztatów pruszkowskich 'Wafkołowi, nie 
udaia się ta konspiracja, lecz Min. Kolęd Żel. 
zagięło parol na wszystkie warsztaty kolejowe 
w Polacę. Na pierwszym bodaj po Pruszkowie 
olanie stoi wydzierżawienie wamSatów kolejo
wych w Tarnowie. Znakomicie zaopatrzonymi 
i wyekwipowanym, wspaniałym hallom tych 
warsztatów, uposażonych w najnowsze urządze
nia mechaniczne brak jedynie... dostatecznej

czasem b. koalicja wchodzi w układy i z Rosją 
i z Niemcami, a nasi endecy wciąż jeżdżą na 
szkapie orjentacyjnej.

B ©dni ludzie. Jest to bowiem choroba 
zwana dementia senilis, czyli uwiąd starczy. 
Dla człowieka tkniętego taką chorobą życie już 
się skończyło, wrażliwość na zjawiska nowe 
stępiała, wszelką nowość odrzucają, ponieważ i 
illo tempore inaczej bywało. I możnaby wobeć 1 
tego faktu przejść obojętnie, oo najwyżej wyra
żając współczucie dla dotkniętych lakiem nie
szczęściem ludzi, gdyby oni zechcieli stan swój 
uznać i odsunąć się od życia. Lecz nie. Oni 
wciąż 'będą szachrować, intrygować, stołeczki 
przystawiać w imię swego nekrofilstwa... Oni 
dalej będą urządzać hece antysemickie. Polskę 
nowożytną spotwarzać i den uncjo wać przed za
granicą, jątrzyć, wyklinać, lżyć, nurzać mlicz
kiem—jawni* ręce składać i świadczyć się ̂ wo
lą nieba", oraz miłością do pogrzebanej ko
chanki. żgać Rusinów, prześladować Białorusi
nów, życie zatruwać Aszkenazym i 'Petrażyc- 
km,'krwawe burdy wszczynać po uniwersyte
tach.

A tu mareczka wciąż spada ruchem przy
śpieszonym. Lecz cóż to ich obchodzi. Oni ty
ją z dolarów. A skarb państwa? A cóż ich to 
może obchodzić I Ich bankierzy na tem robią 
świetne interesy... A kiedy ich przyłapią na 
brudnych sprawkach, to krzywda im się nie 
stanie. Zapłacą 10 tysięcy, najwyżej sto tysię
cy grzywny t. zn. 10 lub sto dolarów. Można 
wytrzymać. Więc niechaj sobie mareczka leci, 
jak leciała za czasów genialnego Grabek!ego. 
ona wciąż będą kochali tę, której niema, w bez
myślny isposób na współkę z komunistami ro
biąc zamachy Sapiehów — lub Czerniewskch.

Zyaław.

nych, tytułujący się w ogłoszeniach spółek ak
cyjnych „profesorem", w spisach abonentów 
telefonów „docentem", gdzieindziej wprost „in
żynierem" zamiast konkretnego wniosku, zajął 
zebranie mglistym tematem natury ogólnej. 

1 iWpły w to widocznie kagańcowego okólnika M. 
K Ż. lub silnych wpływów natury osobistej.

Gdy sprawa pom mo to w parę tygodni pó
źniej wznowiona została, ten sam pan „profe
sor" interwenjowal z polecenia zebrania w M. 
K. Ż, składając następnie sprzeczne z rzeczy
wistością ze swego wywiadu sprawozdanie, oo 

' na zebraniu zostało mu przez obecnych wyka- 
j zane. Pan ,profesor" bowiem jak się okazało, 

nie zdążył nawet odczytać projektu umowy ze 
sławetnym „Wafkolem".

Zato przeczytał on „dokładnie" podsuniętą 
mu zapewne celowo ofertę, złożoną prze® Stow. 
Mechaników Polskich. Tej jednak oferty nie 
mógł czy nie chciał pan „profeew" zrozumieć, 
bo zdając z jej treści sprawę zaprezentował to 
Stowarzyszenie— jako konkurenta Rotszyldów. 
Pan „profesor" w błąd wprowadził zebranych. 
Oferta bowiem, o której mowa, nie zawierała 
bynajmniej1 (por. „Robotnik" Nt. 11B a dm- 1 
mlaja r. b.) propozycji konkurencyjnej i nie do
tyczyła wcale naprawy taboru lub wydzierża
wienia warsztatów, i Proponowała ona jedynie 
zaopatrzenie warsztatów w owe obrabiarki i w 
urządzenia mechaniczne, których brak skłonić 
miał. rzekomo M. K. Ż. do oddania warsztatów 
Wafkolowi. ,

' Dalsze przeto wywody p. ..profesora" « 
„wątpliwej fachowości" Stow. Mech. Polskich 
jako organizatora naprawni taboru kolejowego 
były, nile 'Wchodząc zresztą w treść tej sprawy, 
zupełnie bezprzedmiotowe i nieaktualne.

Stowarzyszenie proponowało wszak jedynie 
dostarczenie tych wszystkich maszyn i  narzędzi, 
jakie w rządowym projekc e odbudowy warsz
tatów w, Pruszkowie przewidziane zo-stały.

Pan ^profesor" sta! się narzędziem w rę
kach protektorów ,,’Watkolu" i w całej sprawie 
odegrał wielce niezaszczytną rolę.

n . MISTRZ ANDRZEJ.
Wielki nasz apologeta Wolnej Myśli, Żydo- 

znawsłwa i niepodległości od logiki i konse
kwencji wogóle, jest drugim szermierzem sła
wetnego .jWafkolu". ;

Jako istotny wolnomyśliciel za nic ma on 
„cyfry" jakiegoś tam „inżyniera", jako praw- 
dziwy żydoznawca popiera całą gębą Rotszylda 
i jego strohmanów, jako nieodrodny indywi
dualista Wierzy jedynie na słowo „osobie facho
wej a dobrze nam znanej". Osobę tę, nawiasem 
mówiąc, i my dobrze znamy.,

Mistrz, oburzony na jednomyślność prasy 
w tej sprawie, głosi wszem wobec t każdemu z 
osobna kanony nowej wiary, w:ary, którą jak 
na fanatyka „nie pozwalam", przystało, prze
ciwstawia zgniłej wiedzy, opartej na czterech 
dsiałsaniach arytmetycznych—która, rzecz pry' 
Sta, ani żydo znawcy, ani indywidualisty obo
wiązywać nie móźe.

Mistrz odrzuca liczby i szuka .przyczyny je
dnomyślności opinji w urazach i poraohunkach 
osobistych poszczególnych jej rzeczników i wy
razicieli, we wpływach .partji i stronnictw poe
tycznych!

Ależ mistrzu siwowłosy! czyż zechcesz za
przeczać, ie subjektywiam i względy oiobiste 
przenikają każdą sylabę każdego twego włas
nego artykuliku?

Czy naprawdę wierzysz, że utrwalenie stol
ca p. Jasińskiego i jego augurów departamen
talnych to- zbawienie Rzeczypospolitej?

’Pomimo całego szacunku, o mistrzu, dla 
wielostronności twego talentu, trudno uwierzyć, 
aby w ;sto?ie tak byłol

Odrzuciwszy „liczby" i przyjmując na „wia
rę" słowa wcale nie bezstronnych twych infor
matorów, popadłeś w labirynt, który ciebie sa
mego zamroczył i sprawił, że inwokacją swoją 
gmatwasz jedynie zdrowy zmysł krytyczny spo
łeczeństwa.

Rząd n!e ma, twtofm zdaniem, „kńkn iml- 
jardów" (Pruszków za 1 % miljarda odbudo
wać można) na budowę warsztatów, może °n 
jednak po 3 nBljardy rcczD'e przepłacać na 
wypadek gdyby „Watko!" usadowił się w Pru
szkowie i raczył rocznie, jak powiadasz, napra
wiać „200 parowozów, 2000 wagonów osobo
wych a oprócz tego 4800 tak zw. rewizji wago
nów towarowych i 600 osobowych".

O to .bowiem właśnie chodzi, w tem jest 
jądro całej sprawy," że Rząd powiada: nie 
mam pien ędzy na inwestycje — a mil jardy 
wyrzuca przez okno w głodne paszcze rekinów 
kapitalistycznych. Świadczą o tem dobitnie 
afery Wafkolowe  ̂amunicyjne, ryżowe, salinar
ne, lotnicze i  wiele inn,, wstydliwie 'kryjących 
się w mrokach konspiracji ministerjalnych.

Inżynier.

W połowie marca r. b. wpłynęło aaimej- 
dawanie do Komendy pohpji w Rypitnie o 
przechowywaniu przez p. Chądizyńaki ego, wiar 
ściclela fodwadku Bal-esławice, różnych maiter- 
•jałów wojskowych.

W .rezultacie rewizji, didkana«e|j jpu®ez 
zast konu poi- Grołębsfciego i st. przed. D®ę- 
gieiteiwsfci-egc', znalezdopaS karabiny fcawaleiryj- 
skie, 4 zupełnie nowe siodła wojstowe w 
komplecie, oraz 35 par butów, w tem pa: 
butów kaiwaleryjakich. Właściciel folwarku, p. 
Chądzyński, nie .wylegitymował się * prawr, 
do magazynowania materiałów wojskowych, 
wskutek czego .wyżej wymienieni tunfaąoaar-
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jusze policji sporządzili profbdkuł przymem 
karabiny zabrali, pozostawiając resztę pieczy 
ni i ©jloawego ekonoma, z obowiązkiem uwia
domienia władzy, gdyby cośkolwiek było 
■przez p. Chądzyńskiego wywożone.

Zawiadomiony o ipawyższem p. komen
dant Strzelecka nie uważał za stosowne wy
dać żadnych zarządzeń, nic przeto dawnego, 
że p. Chądzyński począł częściowo wywozić 
swój magazyn i tak 25 par butów wywióał do 
hotelu ...Rzymskiego'" w Brodnicy, a 6 par od
dał w komis „Hurtowni polskiej Zgada" V  
Rypinie. ‘

Ponieważ p. Chajdizyńslci buty jiuż wywiózł, 
przeto ekonom 'Udał się do Rypina w celu do- 
■niiesn’einna o tem policji1, a przez pomyłkę za
szedł na posterunek żandarmerii wo-jsikiowej. 
Komendant pesteruniku, Jaruga, nie respektu
jąc przeto p. Chądzyńskiego, dlatego, że jest 
ziemianinem, postanowił ewakuować nielegal
ny magazyn do Płodka, t  j. dio dyspozycji »wej 
7jwii)©rzchinicaaj władzy. Powyższy aikt miał 
miejsce w sześć tygodni od dalty rewizji doko
nanej przez policję.’

Zaiste, dziwna jest la pobłażliwość p. 
Strzeleckiego. On, który niedr.wno becgpod- 
stawnde zarokwdirowal żboże doataircqxmie z Po
morza na aprowizację rolbotoików cukrowni 
„Ostrowite** j. jak na ikptny, zamiast do sw«j 
zwieradhindiaąej władzy, zwróci} się po rozkazy 
do województwa toruńskiego, potcaem, nie cze
kając na rozprawę sądową, dowody rzeczowe, 
t.jj, zarekwirowane zboże polecił zużyć na apro
wizację policji, ozłowieik- -kłóiy uprzedza i pod
porządkowuje sądy swej władzy dyktatorskiej, 
sławny pogromcą bezbronnych fedbieit, okazał 
baranią potorę w stosiuuiku do dbszamiika, 
■który, nie mając ani patentu handSkwogo, ani 
zezwolenia władz wojskowych, poadadal w 
swym majątku magazyn z bronią i ekwipun
kiem wajśktfwym.'

Tak to najwyżsi przedstawiciele władzy 
w m i m  powiecie chylą w e  urzędiawe gło
wy przed obszarnikami, dla 'których niema 
prawa mi hamulca.

Niedawno starosta Heiiram. przyłapane
go na miljanowym pasku zbożem obszarnifea, 
Płoslciogo, 'chciał odldać w ręoe y.spraiwiedllwe- 
go“ sądu honorowego Związku ziiemian ł do
piero województwo, poiwiadomi«ne na pośred
nictwem „Robotnika", zarządzito dochodzemle, 
dzięki czemu ńprawa mimtojsza znalazła eśę na 
wtoikandzie Rady oprówinaicyjmej i unaeśwy tóe- 
mianim został skażamy na dwa tygodzrie aresz
tu | zapłacenie mil'joma marek grzywny.

To też rządy p. ip. Hejrmana i Strzełedlde- 
go w nikim nie budzą zaufania ami szacunku. 
Wprost trudno pogodizić ze zdrowym rozsąd
kiem ńjawfisfoo, ie dwóch ludni * ntolAcszną 
garstką degeneraftów wfladheokieiv. .trzęsą ca
łym powiałem w pańsłlwię, oportem ma zasa
dach <iem*oikratyranych.

Należy przypuszczać, ie tym ranem ,p. ifeo- 
m end an t Stnzełecki zbył dafl̂ bo posunął swą 
służalczość względom obszarników i że wła
dze centralnie wyciągną z tego należyte windo- 
ski

Rosyjskie Stowarzyszenie popierani lig i Na
rodów powzięto następującą uchwalą nr ąpnanrie 
Górnego Śląska:

Zwaiywazy, ie  Sprzymi«raenił, po poczynieniu 
całego aoeregu ustępstw, zmmiejoyli swoje żądani# 
w atosimku do Nieimi'ec do jądoua tnecug tego, cze
go mieli prawo żądać.

zważywszy, że Niemcy poecaftają <w posiadaniu 
przebogatego zagłębia Ruhry I innych bogactw, w 
które ich ziemia obfituje, —

zważy wszy, te plebiscyty w krajach auatąijte- 
kieb mogą doprowadzić <jo połącaważa Aiartrji z 
Nieroeami, a więc wynagrodzić im utratę Alze -ji i 
Lotaryngji, —

zważywszy z drugiej strony, ta PcMo wyszła 
4 wojny Łupetoio zniszczona t oto nxogtaiby uzdro
wić swoich finansów bez Górnego Śląska, którego 
posiadanie jedynie moi* uczynić ją gospodarcze 
niezależna od Nlemiee —

ż« historycznie 1 etoograftearfe Gćruy 0̂ *3- 
jest ziemią polską i że ptsbiseyt, jetóli 4aJ miei- 
ieaani wyniki na korzyść Niemiec, to * powo
du sztucznej kolonizacji niemieriktoj w ciągu szere
gu lat i przez sfałszowanie pSebiBcytu gtosanń pray- 
byszów zzewnątn, —

ie  dla utrzymania pokoju w iEuropie koniecz
ne jest współdziałanie tranoueko - poJako - rosyj
skie i ie  ono jest możliwa tylko pod warunkiem, 
że Polska będzie sńtoa, *-to nće kosztem Rosji, któ
ra ekonom wonie tego wytrzymałby nie anogła, — 

Zwaeyszy to wiazyrtko:
Rosyjskie Stów. dla popieram!* Ligi Narodów 

wyraża opinię, ,vr ''tyżazym intereBi* leży odda
nie 'Polsce tych wszystkich części Górnego Śląska, 
gdzie ludność jest w większości poMka, przy jedno, 
czesnem nabezpieczenim mmiejazwód niemieckiej
międzynarodowej ochrony jej, twwnonipraiwnimia 
obywatelskiego 1 gospodarczego.

Przyjęto aa poaładeeróu 10-go maja 19M r, 
Podpisany przewodniczący StoemrzyBawnaa Brian-

Nottejemy tem gtos, jatko mitffld wiród eorigra 
oji rosyjskiej objaw popierania potóktógo aUnowi- 
* a  w prawie gómoólą«ki*l

Ukazało się w druku:
Zolja WojmannrałB.

P R O L E T A R I A T
poemat

Cem  60 manić.
Do aabycSa w Ańmiintsrfcraoj! ,^Łob(vtailcs “ 
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Twórcą komunizmu polskiego na Śląsku,
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Obrońcy żerowiska.

zaborem czeskim.
naetyłfco na Śląsku CłestopSsOdm, ale faik sarno 
i aa Górnym, jest .beziwaględnoiść i inaesuimien- 
n*ł$ć międizy.narodoiwych rekinów kaipiitali- 
styoznyah, którzy wbrew przyjętej zasadzie 
stanowienia narodów o własnym łosie, wbrew 
wyraźnie .wyrażonej woli ludu polskiego,, 
wbrew obowiązującym traktatom, mającym ure
gulować współżyme narodów ipo zlikwidowa
niu masowych mordów wielkiej wojny Świa
towej, — usiłują ogromne odłamy oajkłzael- 
nicj'Stzego, najbardziej uświadomionego .pod 
każdym względem, łudiu polskiego rwuolć na 
dalszą wńekową może mękę i pani©wl«iikę 
pod obcymi najeadmezytni rządami.

Oo do robotników i górników poJakich na 
Śląsku Cieszyńskim, to sitwiemfeić należy, ie 
byli ona zarwsze — icd 30 lal bli-slko — ełemeo-'- 
tem najhardziej oiganizacyjnym. 'znakomicie 
wydyscplinowanym, >który zawsize odrzucał 
•wszel'ka myśl o roziłaimarh i, stojąc wianniie i 
niewaruszenie przy sztandarze isoicjalisltyiciz- 
nym, nie dawał nigdy posłuchu żadnym pod
szeptom czeskich anarchistów, jiaikimi byli w 
latach dzi.ewięćdziesiątych ubiegłego afcutoicia 
Wondrzich w 'Wilkowicach koło Miar. Ostrawy 
-lub ainarchiiziującyich „niezawisłych", jialk Ema
nuel Małueayński i 'Martin Wagner w Ostraiwde. 
Również t o ,złam, dokonamy w czeekie»j partji 
socjalna demokratycznej i czeskich orgaini* 
zacjach zawodowych na początku bieżącego 
stulecia i 'który przetrwał nawet nfleiboszczkę 
Austyię i »tał snę zalążkiem i gnojowiskiem 
pod obemie graisiująoe w ru'chu ' Tobotoiczym 
czeskim iwaaiohiolsbwa n (podamy, na polskim 
ruchu robotoicizym ma Śląsku żadnych mię po* 
zostawi! śladów.

Tak było aż do chwili roapad nięda się 
Austrji, tak było też ł potam jeszcze, aż do cza- 

’ su najazdu czeskich hoird 4,legjon;anz(5w“ i „pał
karzy" w styczniu 1910 roku. Dopiero, jako 
odruch samoobrony iprtzeidiwko t©j strasznej 
krzywdzie, jaką paozuciu naJburalmej spraiwie- 
dliwaści, poczuciu socjalistycznej i narodowej 
samO'wi.edzy zadżwał gwałt czeski, włamiany 
następnie i stroimntozo ma szkodę majtyiwolinlej- 
Bzych jnitemesów całeigio narodu polskiego prze® 
rządy komisji aljancfeiej popieramy,. zrodziły 
się wśród roibotniiklów sląskoipclskiah pierw
sze fenmeinty „radykaiLne", a wraz z nimi 
pierwsza jaskółki noizłamowę.

Tyle stwiardizamy marazie. ibo to 'najważ
niejsze, O tem. jak powstali na Śląsku „komu
niści polscy", kto do mich nalety, jalci ich .jest 
wpływ na masy i jaką haniebną rolę odegrali 
w całej tej aferze „ponoiwie" Ch»boł, Uzak, 
Wawrecżka, G«eł»e i kompainjja, w martępnej 
feoirespomdiemeji.

T. JL
I

ilości obrabiarek. I to ma być .przyczyną wy
dzierżawienia tych warsztatów.*

, I. ERSATZ *-* pROFESDR.
pamiętamy dobrze początek afery prusz

kowskiej. Związek Inżynierów kolejowych o- 
pracował rzeczowy memorjal i złożył go wła
dzom państwowym oraz wprowadził na porzą
dek dzienny obrad w Stowarzyszeniu Techni
ków w Warszawie,

Przewodniczący wydziału zebrań technic*

albo so-mnambul cy wciąż grają na tej samej 
katarynce, wciąż paplają te same frazesy. Tym-

lamach komunistyczny na polską partją 
Socjalistyczną p d

\
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Na przedostatniem posiedzeniu komisji 
•/prrraizacyjnej uchwalono ■wezwać min. apro
wizacji Grodziecki-ego, aby stawił się przed 
komisją i udzielił wyjaśnień w sprawach do  
tyczących jego resortu. >P. Grodziecflri, który 
od kilku tygodni starannie unika Sejmu, sta* 
wił się jednak wczoraj na 'komisji i w dłuż
szym wywodzie starał się wytłumaczyć z sta
wianych mu z różnych stron zarzutów.

Przedewszystkiem była mowa o pewnej 
aferze jajowej, której dopuściła się Polska 
Spółka Handlowa w Krakowie. Spółka ta mia
nowicie wywoziła ogromne ilości jaj za grani
cę do Austrji, podczas gdy w kraju jaj brak 
i  ciągle idą w górę. Polska spółka handlowa 
należy do udziałowców i założycieli monopole-' 
wego towarzystwa dla handlu zagranicznego, 
którego jednym i  dyrektorów był do niedawna 
p. Gcodzieoki—i p. G rodziecki właśnie udzie
lił spółce tej pozwolenia na wywóz jaj. P. 
Grodziecłd usprawiedliwiał się, j© jaja te po
chodzą z Ukrainy, że zresztą wydał tylko w tej 
•prawie przychylną dla spółki opinję.

Dalej p. Grodzieckj tłumaczył się z zarzu
tu, że nie bywa w Sejmie; wyjaśniał, że posy
łał jako swego zastępcę p. 'Ptasia, kierownika 
Urzędu do walki z lichwą, ale Marszałek nie 
uznał pełnomocnictw p. Ptasia, i wobec tego 
min. aprowizacji nie miało swego zastępcy w 
Sejmie.

WACŁAW WOLSKI.
—-o—*

l MU JM n M T .
Z DAWNO PtRZEŻYTYCH CHWIL.

Reflektory niskich, naftowych latarń, po
rozstawianych w regularnych odstępach po obu 
stronach tonącej w mroku ciemnego, prowfa- 
ej*na|nag0 wieczoru, szerokiej alei starych ka
sztanów, rzucają tajemnicze światło, w którem, 
o ile się znajdą w jego kręgu, upiornieją bla
de, zneurastenizoiwane twarze nielicznych, za- 
późnionych spacerowiczów. Na ciemnych:, dre
wnianych ławkach gdzieniegdzie majaczeje w 
mroku (przeważnie jakaajdalej od latarni) za
kochana para, O He można rozpoznać w ciem
ności, sołdat ze służącą, albo też wprost z 
dziewką. Jesteśmy w Płocku, na placu Flor
iańskim (w jogo alei .,demokratycznej**), któ
rego największą „ozdobą** jeot migocąca w 
ciemności z poza gęstwy ciemnych, starych 
kasztanów, swojeirri ztooktemi 'kopuiami, 
moskiewska cerkiew. Koszmar strasznego, 
moskiewskiego uciska czasów Aleksandra 
Ill-ego Jakby unosił się ciężkim, du- j 
sząeyin oparem nad tą głuchą prowincją, nad 
tem biednem, polskiem, prastarem miastem, | 
położomem o sześć mil od najbliższej stacja ko- j 
lei (w Kutnie, za Wisłą), nad tym grodem | 
Konrada", jęczącym pod butem najezdni-ka.

Jest duszny, letni, ciemny, późny wie- j 
ezór. Powracając do domu od kolegi, przysia- j 
dłem na chwilę na jednej z ciemnych, pustych, , 
(znajdującej się jakuajdalej od Miami) ławek, j  
Licho nie śpi! W życiu mam zawsze „pecha". 
Akurat może przechodzić który z !Mosbali-pro- 
tesorów (zajadłych „obrusitielej*), albo, <x> gor
szą, jakiś „paniotzcznfe kłaBnawo nastoiwnika *.
A godzina, po iklórej uczniom nie wolno uka
zywać się na mieście, minęła już dawno.

Ale wieczór, chociaż ciemny i duszny 
(jakby przed burzą, która rzeczywiście później 
rozryczała się w nocy nad miastem), jest taki 
cudny! Samotność w prawie pustej już teraz, 
demokratycznej" alei placu Fk>rjańsk:ęgo, tak 

słodkat (yd pXaCU Niemieckiego, od stromy Wi
sły, idzie nocny powi ew, szemrzący cicho w ga
łęziach starych kasztanów. Cicha, tajemna za
powiedź mającej nadejść burzy.

...A na dobitkę jestem od wczoraj śmiertel
nie zakochany, i to w aktorce, w wulkanicznej, 
demonicznej, śniadej, błyskającej czamemi nie
bem dużych, otcMannycb oczu, i srebrem ozdób 
ha dysząceim, jak u lwicy, tomie, cygiamoe Azie 
* „Chaty za wsią**! Wróciłem wczoraj z tea
tru. zataczając s ę, jak pijany, śniąc o tych 
oczach, o tem kraje, przeżywszy za „złocisza" 
na „jaakóle** jakąś niepodobną, cudną baśń 
Szeherezadyl Muzyka Zygmunta Noskowskie
go, mająca w sobie dużo cygańskiej .poezji, du* 
cha tułactwa i b&zprzytułku, (a także jakby ' 
płaczu nad polską niewolą), rozmarzyła, upoi
ła mnie, jak wino.

’ Teatr, jak i całe miasto, 'Oświetlony (miar 
szczególnie) nafta, z podnoszącym się żyrando
lem, w chwili, gdy kurtyna, idz’-e w górę. Oprócz 
tego, wzdłuż lóż, z ciemno-ipurpuroweim ■obi
ciem w głębi, płonią naftowe kinkiety (w loży 
łigubCTmafoTskiej" k „gabinetem'*, luetmo jest 
duże, owalne, ze ztocopemi ramami). W or- 
ktesfare — opłakane naJtowie lampki, pray 
których ślepieią biedna. niewyspani imuizykain- 
ei, przeważnie" Żydzi. Wzdłuż Scenicznej ram
py palą się szeregi ero biiedtne, naftowe lamp
ki, ze szklamiemi cylinderikami.^ A nad raiermi
płćną, jak czarne niebo, czy piekło, jej oczy, 
°<ay Azy! .

,„Nawpół drzemiąc na ciemnej, tonącej w 
mroku, ławce, pod starym, c:cho szemrzącym , 
kasztanem, w pustej już teraz zupełnie, demo
kratycznej" alei placu Floriańskiego, z maja
czejącą wizją złocących się poprzez gęstwę 
rtemnych starych kasztanów, kopuł moskiew
skiej cerkwi w zamykających się do snu o  
Mach, marzę o mojej ukochanej, o mojej Azie.

Dalej p. Grodziecki biadał nad swoim 
nieszczęśliwym losem, mówił, że nikomu nie 
radziłby zostać ministrem, a tyle wkładał na
miętności i uczucia w swe słowa, że posłowie 
musieli zwracać mu uwagę na niewłaściwość 
jegp zachowania «ę  (pos. Gdyk, jako .przewo
dniczący, nie umiał powstrzymać potoku wy
mowy p. G radzieckiego).

P. Grodiziecki zrobiłby najlepiej gdyby 
wcale nie próbował na własnej skórze przyje
mności urzędowania w min. aprowizacji. Ale 
szło o likwidację tego ministerjum, a p. Gro- 
dziecki był najlepszym kandydatem. Okazało 
się jednak, że likwidacja min. aprowizacji 
przez p. Grodzieck:ego szła w parze ze wzbo
gaceniem różnych spółek handlowych i Ł p. 
Od pierwszej ahwill mianowania p. Grodziec- 
kiego zwracaliśmy uwagę na fakt, że p. Gro
diziecki jest dyrektorem wielkiego monopolo
wego towarzystwa handlowego i ostrzegaliś
my pnzed niebezpieczeństwem oddawania tak 
ważnej teki w ręce człowieka związanego ty
siącem węzłów z różnemi paskarskiemu insty
tucjami. P. Grodziecki jednak „urzędował** i 
likwidował. Jak dowodzi afera jajowa, jednak 
spółki handlowe bliższe i drożące mu były ani
żeli min. aprowizacji i interesy państwa.

Komisja dyskusji nie ukończyła. P. Gro- 
dtiecki ma jeszcze odpowiadać na cały szereg 
zarzutów.

Cenzura listów.
Pod datą 30 marca 1920 moiku jeden z  ad

wokatów warszawskich powinien by? otrzy
mać list od 'kliemitlki zamieszkałej za granicą, 
właścicielki wielkiego majjątikiu na torasach. 
Listu tego nie ©trzymał. Doszedł go po upły
wie piętnastu miesięcy z pray,piskiem wojsko
wego cenzora1: ^Mlselówestnować 1 WJyiraAeni/e 
■poglądów ubliżających powadze Rtządu T Ad
wokat IM otworzył — okazało się, że (pocho
dzi od dawnej jego Mientiki. Cóż ona mogła 
napisać w liście dio adwokata, coby ^dMaźało1 
powadź© Rządu polsiklcgio?**

Adwokat przeczytał wfieiM Ksit, a które
go dowiedział się, że jego klientka ctemsVaię 
głę^oibo dotkniętą adkwestrem jej maljąltlkiu na 
kresach i prosi adwokata aby domagał edę Hd- 
sakodowainia. Zapewnia, że jej postępowanie 
wobec władzy ibyfo najudzcdiwsBe, że padła o- 
fiara szajki grabieżców, któnzy naaleźM adbde 
opiekę u władz pojUskich. AJ© ona wiary nie 
Straciła w prawdę i (dojdzie praw swoddł-.

Nie wchodzimy' areszfą w  meiriitum‘spra
wy, w słuszność czy niesłuszność pretensji, 
rzec® to bowiem sądu. Chodzi nam o fakt prze
trzymania listu Mierniki do adwokata prze® 
15 miesięcy w oen/zurae wojskowej. Jaklże oby
watel ma "doobodzić krzywdy swojej, jeieiu 
mu nie wolno będzie oa/weft w liście do adwo
kata pisać szozeuze, eo za prawdę i co n  
krzywdę uwaia?

Adwolcalt melancholijnie poikiwał głową. 
Wszak mamy Itonstytucję,, a w kom/sitytucjł 
wtoilniciśd obywaMskjje? Taijetmmlioa lista ®a- 
gwairaintowana. Woiliruość opinjjj (naigwarainitiowa- 
na. Rząd wolno (kryltyikawać. Lecz skarga 

I klientki zawarta rw łiśoiie, pisanym w obcym 
j języku, skierowana <ło adwokata, dla jego 
i  wiadomości i użytku, ta skarga jest — nieoen- 

zurabia-«
Adwokat zaklął: m  za oPlof ton list bwia- 

lifiikoiwaf ? i w czyj© ręoe rząd skJadia preroga
tywy oenzun'? Adwokat był bardzo zagniewa
ny. P.ravseedJ do nas. POcięazałem go, jak mio- 
glom. Jednak jest ponzadek: list po piętnastu 
miesiącach rekolekcji w biurku cenzora, au- 

I stał Wam przecie dioreozony. Mógł nie diojść 
i Buoelinte rąk waszych. I taOde zdarzają się rae- 
i ozy! -

P o S t ó  ilBiSoaow? u r. 1921/
Komisja śkarbowo budżetowa po sześcło- 

godsdhńó} dyskusji uchwaliła wczoraj projekt 
noweli d/o ustawy o  wymiarze podatku docho
dowego, jak brzmi tytuł „ustawia- w  przedmiocie 
umiorniowania podstaw wymiaru państwowego 
podatku dochodowego i  oodafku majątkowe
go na rok podatkowy 1©21“ . \

'Projekt ustawy birznm jak następuje:*,
Art. 1.

Na i-afc .podatkowy 1,931 podlegają opodałlcoiwa- 
nir, osoby hzyczaie, którydh tęcsny dodhód noesny 
pc®e&racaa w miejscowoścdsdh (art. 3. ustawy > 
dnia 13 lipca 1930. D. U. K. iP. Nr. 82, po®. 850): 

a) klasy ptorwBŁ©j g ooę ^  
ł>) klasy óraigiej iOiX» mik.
c) klasy tozmej 12.000 mk.
d) Wąsy cawiartej 14.000 ^
(Do klasy pierwszej należą to miejwswfośd, 

Irtóro według podzdjaSu astojscawiońcJ w 'PaAshw.e 
Dolskiem u* Wasy dla fg.naręftnńą mfflOZSllfflca dodat- 
ku daw.yńniiain6go dio płacy zasadniczej paratowni- 
ków państwioiwych, zaliczono do IV i V klasy;

©o Waisy drugiej należą miejscowości. zaMezona 
<ło Masy III według powyosaego pedniału;

DO Joltesy trzectoj należą .mtojscowości, raheao- 
oo do klasy II według .powyższego podraału. z wy. 
jftfcSem mtosb, liczących pomad 100.000 nriosslkaó- 
ców, kftóra łączni® z Waireaaiwą należą do (Masy 
czwartej podatku d'odhodowego.

- Miejscowo?,i .połoźcme na obszaawcłi, przyłącze, 
nych do Pai'stwa Polskiego na podstawie Traktatu

Ryckiego, rnlwśy zaliczyć do jednej s czterech Mas, 
według tych' zasod, które sluiyły za podstawę dla 
annaczeoda mnożniika dodatku drotyżaianego.

Art. 2.
(Ptrzy wyimiarzo -podattou od dochodów z uposar 

żeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń za na- 
jernma pracę (ust. 6 art, 3 ustawy), osiągniętych 

' w ro to  1920, jak towmież przy po/trąceaiiach na po
czet podatku za dotyczący rok pRlatkowy należy 
wniąć w’ rachubę tego rodzaju dochody: do 40.000 
tak. włącznie tylko w stosunku 5/10 zaś ponad 40.000 
rak. do 100.000 tak. włącznie tylko w stosunku 6/10 
części ich raeczyiwfetej wysokości.

Art. 8.
Wysokość potrącalnycb wpłat i pnenvji (ustęp 3 

i 4 art. 10 ustawy) 'podwyższa się na rok podatko
wy 1021 o 100 proe.

' Art. 4.
Określone w artjart. 25. 28 i 28 ustawy gra

nice dKwhndu. uzasadniając® nwyżki łub zniżki po- 
itaikowe podwyższa eiię z tematy 12.000 mk, do 
kwerty 24.000 tnk„ z kwoty S4.000 mk. do kwoty 
45.000 mk. i  ■ kwoty 86.000 rak. do kwoty 50.000 
marek. >

Art. 5.
SBJwoty podatku przypadającego od uposażeń 

służbowych osób, wymieńtonych w części drugiej 
zdanie pierwsze ant. 75 ustawy, a proea sflSuźfto- 
diaiwcę potrącone w roiku 1921, ma zasadzie ant. 89 
powołanej ustawy zalicza' się w  pełnej sumie, jako 
uiszczenie podiaitku równie* ma podatek, wymierao- 
ny na dnugi- rok podatikowy,

Art. 6.
JUSnisten Skartru mote zarządzać zamiechaai© p©- 

Jwru podatku m«|ąitkow8gn na rofc podattleowy 1921 
w tym wypadku., w którym przypadający podatek 
majątkowy -wynosi raniej, niż 105 mik. *

Ant 7.
iWykanaróe nikiejszej ustawy powiaraa' etę !)fi- 

nisŁrawi Skarbu.
Art. 8.

Ustawa niniejsza wchodzi w tycia z dniem o  
głor-renia z taoeą obowiązująca od 1 atynsnia 1921 r.

Kronika sejmowa.
Nadużycia wojskowe.

Komisja wojskowa poświęciła już kilka po
siedzeń aa wysłuchanie sprawozdań Nadawy- 
ozajnej Komisji Rewizyjuej, której ref er ant 
przedstawił posłom ponury obraz korupcji, ła
pownictwa i złodziejstwa.

Podajemy niektóre z ciokaw&zych spraw.
1) W swoim czasie wojskowość za 3 mil jo

ny mk. zakupiła 2 wagony mydła* kawy i cy  
korji, ale wagony te w drodze z Chełma gdzieś 
zginęły, a jak się później okazato, kolejowa 
dyrekcja w Równie w osobach kilku swoich 
funkcjonariuszy sprzedała to towary za IX  
miljowa jednej z central handlowych.

■ ?) Inż. Lenkiewicz zajmowiaj się wywoże
niem waluty polskiej za granicę — siedzi obec
nie w Gytadeli. To znów panowie Władysław 
Baran i ‘Rybczyński zawiadowcy stacji Opoczno 
wpadli za branie łapówek za dostawę wagonów 
na towary. Alibo w Gdańsku napraykład funk
cjonariusze kolejowa chodzili do kupców pro
ponując im wagony po 1000 mk. Pewien major 
szmuglował walutę za granicę.

W Lubelskim D. O. G. trzeba było z 017 
koni oddanych pod opiekę rotmistrzów Miku- 
1’ieia i Wilka—300 sztuik zastrzelić, albowiem 
■panowała wśród nich ztosarizna ,zaś lekarstwo 
„Melinina" wyrabiane przez Laiborator. Min. 
Rolnictwa okazało się za bardzo rozcieńczone 
wodą, a więc nie działało. Skarb poniósł mil- 
jomowe straty 1 tego powodu-

•W grudniu 1920 n  na stacji Prądy zała
dowano 189 koni wojskowych do Warszawy, z 
których w czasie podróży ..spaliło/*' się 6 a  66 pa
dło z głodu, choć żywność dla nich ibyta wyda
ną, 17 padło w Warszawie nr szpitalu dia ko
ni. Po wyładowan o ich okazało się ie  żyw- 
ilość dla to. ni znikła gdzieś po drodze i  Ł d. 
i t. <L

A
Sieć dróg państwowydi.

Komisja ru/ból publicznych uchwialiła pro
jekt ustawy o rozszerzeniu sied dróg państwo
wych na przyłączonych do Polski, na zasadzie 
traktatu ryskiego, ziemiach wschodlnieh. Sieć 
nowych dróg państwowych na ziemiach wscho
dnich wynosi 5098 Jdm, a naa dawtnetm terytor- 
jum Rzeczypospolitą uzupełnienie steci dla po
łączenia z temi nowerni {550 kim., razem 5667 

/kim. Ponieważ ustawa z dn. 20/XTI 1900 r. 
przewiduje długość sieci w dawnych granicach 
na 10.500 kim-, zatem długość całej ate« dróg 
państwowych z wyjątkiem Śląska Cieszyńskie
go wyniesie 16-157 kim,

**
Kftm*sja miejska uznała za konieczne na 

wczorajszem .posiedzeniu, na podstawie memor
iałów i pretensji Związku miast oraz sprawo
zdania przewodniczącego, wyłożyć przed Sej
mem katastrofalny stan naszych miast. Nastę
pnie prowadzano w dalszym ciągu szczegółową 
dyskusję nad projektem ustawy o rozbudowie 
miast.

***
Układ naftowy.

Na wspólnem posiedzeniu Komisji skarbo
wo-budżetowej i prze mysłowio-h andlowej roz
patrywano projekt umowy naftowej polsko-
francuskiej. Obrady uznano za poufne.

*» *

Porządek dzienny dzisiejszego, 231 posiedzenia 
Sejmu, przewiduje: 1) Sprarwczdanie komisji prze- 
mysiorwo - handtowej o wniosku pos. Pąeato i t«w. 
w sprarwie za sebwestrowania fabryki „Cmi«lóV. 
2) Dalszy ciąg drugiego czytania ustawy o Kontrołj 
państwowej (glesowan ie) i e/w. trzecie czytanie u- 
slawy. 3) Sprawozdanie potączoaych teomisji tolnej 
a skarbowo - budżetowej w praedmiocte ustawy o 
uifiworzaaiu Państwowego Banku Rolnego. 4) Spra
wozdanie 'komisji rolnej o wniosku rafdym p. Wa
wrzyńca Tomaszewskiego i tow. w sprawie cofnię
cia feoooeąji, 'Wydanych różnym stawarzysaeniora 
i bankom na prowadzenie parcelacji rolnych. 8) Na
głość wniosku posłów Związku Ludowo - Narodo
wego w sprawie stosowania ustawy z dnia 18-go 
grudnia 1920 Ł o nadaniu ziemi źofnreraom. 6) Na
głość wniosku Klubu Polskich Postów Socjalistycz
nych w sprawie krwawych zajść w Zagłębiu Dą
browski wm,

Kranika polityczna,
LIKWIDACJA PRZESILENIA... * 
v P. DarOicsłd ministrem px*«y. ,.;K

Wysunięci© pnzez Nar. Z/j. Lud. niepnaiw* 
dopodobriej kaadydatory p. Paderawiaiki«§o 
na ministra spraw zagraracanych odniosło ten 
skutek, źe przyśpieszyło ostateczną 'likiwiidiadję 
przesd/lenia. 'Wcacffaj ibowieim, ® powodu ao- 
wych komplikacji, ipowstałych z rajeja ucbwiaJy 
N. Z. L- b ipowderzeiniiu teki M. S. Z. p. Pane- 
rewakiemu. odbyły się ikcmferenoje praa. Wi
tosa z praedstawriidelflini klubów, 'wchodzą- 
cycih w skład waieimm© kłócącej się, niesfornej 
i niezgodnej ,vwięksBoJci'** sejsnoweg. W /wyni
ku tych konferencji, p. Witos raipowiedfeiał, że 
nominacóa artinMra pracy i epicki społecznej 
nastąpi odraau; w ciągu dwudh, itraech dni 
ind ano w any ma być Ukwidaitor min- aprowiza
cji. Co do ministra spraw zagranieanych, 0- 
świadiczyl p. Wito®, że ,pirosi o zwłok© 8 — 10 
dniową; w ciągiu tego czasu przedstawi kandy
data.

Narazie więc obawa ptzed ponownem *a- 
ostrzendean saę przesiletnia minęła- P. Darbano- 
wicz równie pośpiesauie co®nął kandydatarę 
p. Paderewskiego, jak ją wysunął.

Omegdaj, tu i po przyjęciu udhwały ipc®e*
Z. L-, p. Duba/nowicz stawia? sprawę dość 

ostro. Wczoraj jednak występował już mniej 
energicznie. Trzymana w tajemnicy uchwała 
dopiero wczoraj wieczorem została opubiiiko- 
wana w  ’Jłaeazypoąpoliitej** — i utrzymaną 
jest w toni© łagodnym; tymczasem on^łiafl 
mówtoao, ie jest prawi© ultyznatywina. Jedno- 
cześnie (p. Duibanowioz ggodeil erę na spcwćb 
liikjwidaqji przesilenia, proponowany pntez 
prea. Wftaaa. Będziemy więc mteli kiffica dni 
wolnych od notowania mietli czmydh kandydA- 
tów na ministra spraw >z«®rain.iazaych.

WcKOTajszy ^Moniitof PolsikS" zawiera aa-' 
stępujące pisma:

Do p. Wincentego Witosa, pirezydeota 
ministrów w Warszawie.

Przychylając sdę do wniosku Pzńskiegos 
mianuję dyrektora departamentu w  Mbiist®r- 
jum praemjisłu i handlu, p. Ludwika Dłtow- 
skiego, ministrean pracy i opiiełd spoleozmej.

ŃaiczieiLnak Państwa
J. Piłsudski.

Prezydent Mimisbn&w
L . w. wit<*.

Warszawa, 1 czerwca 19B1 r.

Do Pana ‘Lud/wikś DarrvwtsiMego, dyrekto
ra  Depart amenta w MinMerjum Praemysfu 1 
Handlu w Warstzawie.

Mianuję Pa/na jMinistram Praqy i Opieki 
■Społecznej.

Naczelnik Państwa
J. Piłsudski.

Prezydent Mfcriąfttów 
. .  W. Witos.

Warszawa, 1 czerwca 19Q1 x,
***

Na wnioBek prezydente mfnistrów Nacael- 
nak Pańrtwa zamSamiowB? minietrena laprowi- 
zweji Jana Michalskiego, prezydenta m. Kft* 
Hem. k

■/ ***
Dalszy ciąg iś&ty kandydatów na adsM m  

spraw zagr.: Szebeko, hr. Żółtowski. Helena 
Paderewski.

Dalszy ciąg nastąpi,***
Delegacja górnośląska, wysiana do Pary

ża pod (przewHsdmiictwreni d-ra K. Raiknwskięgo- 
jako delegata Rządu polskiego do spraw Gór 
nego Śląska, a złcaona z CEio/nibdrw Póhkiego
Koumtetu pŁebiscytowego pip-: tauŁ Jóeefa 
Kiedronia, d-rs Józefa Potyka i d-ra Jana Gór
skiego, oraz g .pp.: Eogenjusaa Romera, Jerze
go Kramszrtyka, inź. Sz. Rudowstoego i inż. SL 
Grabianowsk: ego. jako rzeczoznawców, wrę
czyła rządowi francuskiemu meraocjał w spra
wia gómośląskiaij. • «

*
27 maja przybył do Warszawy p. łHaaldo

d© Lima o Silva, ł>. poseł brazylijska' w Sta
nach Zjednoczonych, któay został obecnie 
przeniesiony na Hta/nawiska pasła i ministra 
do Warszawy.

**
Biuro iPwwofw© M. S. *Z. wyjaśnia, to  pismo pre- 

Msa delegacji Rseczypoapo®tej PoMciej w Kaoisji 
Mieszanej do Spraw Repatojłeji w  (Warasawie z d. 
28-raaJa r. b . wystosowano do delegacji rosyjsko- 
ukraaóskieji zostało ogłoszono w dindu 81 raąja ei«- 
icżśle. Należy mianowicie skreślić, Jako zbytecroe,

! oestetrue dwa ustępy, poczynając od słów : „W wy. 
i kanaiaiu powyżsaego‘‘.„ de końca.



a „ R O IT O T ft IX " ,  p i ą t e k ,  3 czerwca 1021 r< ,

Bito® prasow© mlnfsixOTjum spiral ngramaca- 
nyrb komunikuj®:

f?onm*STz ludowy do spra.w zagranicznych, Oii- 
cieriitt, nadesłał do ministra spraw sajgraniMBiyoh 
pMe w której prosi n wydanie kouieosnyeb roapo- 
riiwteeń do przyjęcia w Warazaiwie Karach-ana, sa- 
otąpoy komisarza "praw !tagr*nicziiycu, mvaimorwasi®- 
go. jako upelooiinooniotDego przedstawiciela R, S. 
F. R. S. piły RteczypoBpoUtoj Polskiej, oraa o za
wiadomienie, czy w pierwszych dniach czerwca da
ną owi będzie możność przyjazdu do Warszawy i 

’ urządzenia swojej ambasady.
Rząd rosyjski uprasza Rz^i .polski o udzielenie 

całkowitego swego poparcia obywatelowi Karaoha- 
eonrj, którego misja w Polsce polegać będzie na 
wprowadzeniu w życie dążeń pokojowych, które 
ualacty swój wyraa w traktacie ryskim.-

W odpowiedzi podsekretarz stanu Jan Dąbski 
wya&l dm. 1 czerwca notę treści następującOK 

Do komisarza halowego dła spraw zagranicz
nych Ozdtoerina.

Otrzymawszy ^ftpeszę bomiisaroa ludowego do 
ąpr»w zagranicznych z dm. 25 maja, mann zaszczyt 
zawiadomić Rząd R. S. F. R. S., ie spodziewamy 
się przyjazdu rcwyjski-ego przedstawiciela dyploana- 
tyesmego do Warszawy w tym samym czasie, gdy 
nam. charge d'affaires będzie mógł sSę udać do 
Moskwy. Mając oa względzie tnuctoości natury śai- 
sle t-chnicmej, a w szczególności konieczność wy- 
esdMienda siedziby odpowiedniej dla przedstawil- 
eietsirwa rządu. R. S. F. R. S., sądzimy, że w ciągu 
csjblUszy eh tygodni będziemy mogli ułatwić przy- 
jszri przedstawicielstwa tego do iPodsikl i należyte 
jego zainstalowani e> się w ’Wkrsrawóe.

Rząd polski, miając na względzie Jakmajiszybsze 
sawiązanie przyjaznych stosunków sąsiedzkich, o- 
psrtyh mg wzajemmeim zaufaniu .j życzlifwośei, utknie- 
lać Łędtae wszelkiej pomocy i współdziałania

praedetarodeWtorwi Rowjf pnty reaifflaietii war maków 
traktatu ryskiego, który stanowić winien trwałą 
podstawę usosunko wanta się dwuscb sąsiadpiących 

. narodów, przechodzących po wiekowych walkach 
do pokojowego współżycia..

.Podsekretarz Stanu (—) Dąbski“.
(JP. A. T„).

*s*
* Na posiedzeniu w dniu 2 czerwca r. b. Rada 

minidrów zatwierdził* statut zrzeszenia pracow
ników biurowych kolei polskich, przyjęła wniosek 
Najwyższej Imby Kontroli Państwa o utworzeniu 
laby Kontroli w Nowogródku i Kowlu, uchwaliła 
projekt ustawy o otwieraniu 1 prowadzeniu (biur 
próśb i podań, projekt ustawy w przedmiocie do
konywania zmian granic powiatów na obszarach b. 
zaiboru nosyjskiega i austriackiego,. oraa dokony
wania na obszarze b. zaboru aiustrjaickiego zmian 
obszarów działania samorządowych rapreaeiitaojd 
powiatowych. Dalej przyjęła Rada ministrów pro
jekt ustawy w przedmiocie ratyfikacji proMkułu 
podpisania statutu Międzynarodowego Trybunału 

. Rozjemczego, uraz desygnowała, na wniosek Pana 
Ministra Spraw Zagranicznych — kandydatów na 
członków Międzynarodowego Trybunału Rozjemcze
go-

Następnie Rada ministrów uchwaliła projekt 
ustawy o opłatach Btemiplorwydh ód rachunków i 
poświadczeń odbioru sum pieniężnych lub innych 
przedmiotów majątkowych; przyjęta pox>j«lct rozpo- 
raądeenia o rozciągnięciu ma ziemie wschódmie u- 
staw o opłacie od kaart do gry, projekt rozporzą
dzenia w sprawie 'wynagrodzeńta /unkejoBarjuszów 
pocztowych za czas, Spędzony w służbie w pocztach 
ruchomych, wreszcie uchwaliła projekt usitawy w 
przedmiocie zmiany ustawy z 26 lipoa 1919 r. o u- 
tcaconych tytułach na okazciela,—oraz rozpatrywała 
sprawy Górnego Śląska. (P. A. T.).

Walka o /Górny Śląsk.
POSIEDZENIE RADY NAJWYŻSZEJ.

Londyn, 2 czerwca. 
(E. E.). ,..Daily Telegj-aph" utrzymuje, że 

Rada najwyższa nie albierae się wcześniej niż 
i*  dwa tygodnie. .
WYMIANA POGLĄDÓW MIĘDZY SOJUSZ

NIKAMI.
Paryż, 2 czerwca.

(P. A. T.). Havas. ’W t̂mia-ng, poglądów 
między sojutaniktuni w Sprawie G. Śląska od- 
bww» się nadal w bardzo ‘Otżywóioanem tempie. 
■JonimajT dowiaduje się, że w  odpowiedzi 

.*itu angielśiMego ma* ostatnią notę Brianda, 
domiĄgającą się pacaytiiema wspólnej demar- 
eh« u raądu berlińskiego, load Curzon będzie 
usiłował wykazać wielkie usługi, .oddenne epra- 
wt« i tease francuskiej praea ambasadora ain- 
flałśidego w Beninie, lorda D'Aberatan'a.

W SPRAWIE NOTY FRANCUSKIEJ.
Paryż, 2 czerwca.

(iP. A. T,) Havas. Rząd angielski dotych
czas ni® odpowiedział jeszcze na notę fran- 
raską, doręczoną w poniedziałek. 

ROKOWANIA FRANCUSKO - WŁOSKIE.
Paryż, 2 czerwca.

{•P. A. T.). Havas. „Petit JoirrnaJ,‘ zwraca 
uwagę na ożywienie ro-kowań tran  carsko - wło- 
tókfc w ejpirawie pojednawczego projeldu hra
biego Sforzy. Briankl konferował wozoraj w befl 
eprawie po diwakroć z ambasadorem włoskim 
w fparyiu, Botnir Longairo.

WIRTH 0  GÓRNYM ŚLĄSKU.
Berlin, 2 czerwca. 

iP. A. T.). Wczoraj w pedamemci© me* 
■mieckim kanclerz Rzeszy Witrbh wygłosił mo- • 
wę, w której po omówieniu sytuacji gospodar- 
cro-ekonomicznej Niemieo, poruszył sprawę G. 
Śląska. Kanclerz zapewnił, że nawet przyja
ciele Polaków stwierdzają, że Polska n ie jest 
zdolna do administrowania G. Śląskiem, wy- 
soJt* rozwiniętym pod: względem przemysło
wym. Pozatem Polska sanna jest w posiadaniu 
bogatych pcMadów rudy żelaznej i węgla, któ
re  może doskonale wydobywać, „zamiast w y  
ciągać ręce po cudze dobro". B rian d ,— mó- 
wvł Wtrth' — stale mówii o duchu dsemokrar 
tycAuym. kiedy nieustannie grozi się okupacją 
rarjydh terytorjów niemieckich i niowenii eanik- 
cjiaati? i kiedy na G. Śląsku w-ojiska francuskie 
bratają siię z powstańcami'. Górny Śląsk 'będzie 
egzaminem, czy zwycięzca myśli poważnie o 
uraeczyw€sten‘ieirmu demokracji w Nieimcmecih. 
Zwycięstwo dyktatury, upostaciowanej w  oso
bie p. Korfantego, na  G. Śląsku, będzie cio
sam •hwiertelhym d la  demokratycznego roz
woju NiemiecN:
O PRZYŚPIESZENIE ROZSTRZYGNIĘCIU.

' I/>ndyn, 2 czerwca. 
fP. A. T.), (Havac). ,.Daily News" żą

da, aby zaniechano ws-zclkej zwłoki ^  ;qre
gulowani u sprawy G. Śląska.' Podobnie „Ti
mes" wypowiada się przeciwko dalszemu 

wlekamu, albowiem — jak mówi ten dzień-, 
'lik - -  dalsza zwloką stałaby się wprost nie- 
fefcro.Ąwną.
POŁOŻENIE DYPLOMATYCZNE l^A G. ŚLĄ

SKU.
- Gdctńsk, 2 czerwicą. 

iE. E.).- -.Danziger Zeitamg" donosi z G. 
laskrf, że ool'denie dyipLomaitycz/iie zaostrzyło 
ą  zaaeznie w ciągu' dni oatatoidh. Ozęść teo- 
’sjd uMęńzyisojusznlczeij ujawnia wyraźnie 

dąsznosc do poparcia Polaków, czemu przeciw- 
»^-.via się t. łw. wydział diwiunastu, utworzony 
o.sdawno w Głogówku i /.łożony z .przsdsta- 
wjcieli BicDheckieh stronnictw i związków za

wodowych. Wydział 12-itu ogłosił się ipraekfsta- 
wcielstwem połityczmeim w części G. Śląska* 
niezaijętej pnzea powstańców. W poszczegól
nych powiatach malją ibyć uftiwonsoaię oddrdały 
wykonawcze, w celu uignuratowainia wpływu 
wydziału ipę wsiach. Do oddziałów tych lud
ność zwracać s ię  m a s wszelkiego rodzajn 
Sksmgami i Kaźateniaini. Pnowadiaenjie epraw 
woj&korwych wydział polecił generałowi Hoef- 
ferowi- Komisja międzysojuszniciza zażądała 
ad generała Hoeffera rozbrojenia 4 rozwiąza
nia samoobrony uiemi&okiej i wycofania jej, 
podobnie 'jak i wojsk ipawistońezych — a pasa 
neutralnego, jednaikźe wydział dwiunasitu n ie  
godzi się na uwzględnienie żądań (komisji tmię- 
dzysajmsznicziej, a zwłaszcza na asrównanie sa
moobrony (niemieckiej z powstańcami,

O PACYFIKACJĘ GÓRNEGO ŚLĄSKA.
Lytoln, 2 czerwca.

{P. A. T.). (Radjo). Korespondent J o u r 
nal des Debats" dowiaduje się, że powstańcy 
polscy na G. Śląsku zgadzają się na pAjekt 
komisji międzysojuszniczej pacyfikacji tego 
kraju. Pułk. Doliwa oświadczył kategorycznie, 
że gotów jest cofnąć swoje siły na warunkach 
określonych prze® komisję aljancką, natomiast 
gen. Hoefer oświadczył, te  homor żołnierzy 
niemieckich nie pozwala na cofanie się. (Mimo 
zamknięcia granicy niemieckiej grupy żołnie
rzy przekradają sę w dalszym ciągu.

ODMOWA ROZWIĄZANIA NIEMIECKIEJ 
SAMOOBRONY.

Gdańsk, 2 czerwca.
(P. A. T.). ,D&nziger Ztg.“ donosi a Wro

cławia: Dowódca niemieckiej samoobrony,
gen. Hoefer, odpowiedział na żądanie przed
stawicieli komisji międzysojuszniczej w Opolu 
w sprawie wycofania samoobrony, że niemiec
ka samoobrona została zorganizowana z konie
czności. Żądanie, by niemiecka samoobrona 
cofnęła się ze swoich obecnych Stanowisk, jest, 
dopóki nie będzie przywrócony stan p ra ln y , 
sprzeczne z poczuciem prawnem ludności oo 
do jęj prawa do samoobrony a więc narazie 
niemożliwe do przyjęcia. ,

Wczoraj ran zjawili się u  gen. Le (Rond*a 
przedstawiciele niemieckiego komitetu dwu
nastu i potwierdzili powyższą odpowiedź gen. 
Hoefera.

WOJSKA ANGIELSKIE NA G. ŚLĄSKU.
Bytotra, 2 czerwca.

(E- E.). Oprócz 4 bataljonów angielskich, 
które już przybyły na G. Śląsk, t. j. do Opola, 
znajdują się jeszcze w drodze 2 bataljony zło
żone podobno z Irlandczyków. Wojska an
gielskie nie wy maszerowały jeszcze z okolic 
Opola. Przeznaczone są one do sprawowania 
służby policyjnej i do zajęcia strefy neutral
nej pomiędzy Polską a Niemcami. Wojska an
gielskie przywiozły ze sobą tanki, podobno w 
liczbie 10, oraz materjał wojenny stojący na' 
wyżynie wymagań spółczesmych. Według o- 
statnich wiadomości wojska angielskie zajęły 
całą szosę idącą od Opola do Izbic w  ipowiede 
Strzeleckim.

Berlin, 2 czerwca.
(E. -E.). Według oświadczenia niemieckie

go ministra Obrony Rzeszy na G. Śląsk przy- 
bywa codziennie jeden do dwóch pociągów z  
żołnierzami angielskimi.

Wojska angielskie zażądały od niemiec
kiej samoobrony opuszczenia miejscowości Le- 
śmczew. cele ni utworzenia w tern miejscu swo
jej .podstawy operacyjnej. Układy toczą się 
jeszcze.

Bytom, 2 czerwca.
ł.P. A. T.) Wiadomość n  zajęciu przez 

wojska angielskie Strzelec ii Gliwic jest nie-

'prawrtediwa. Anglii-.y, jak oświadczają m  stroj
ny Konriisji międzysojuszniczej, przeznaczeni 
zostali tylko do zajęcia pasa neutralnego mię
dzy oddziałami polskiemi a niemiieckiemi. 
Jaik donoszą dzienniki niemieckie, wojska an
gielski© mają być użyte również do zabezpie
czenia liojS kolejowej z Opola do obwodu 
przemysłowego. Ta wiadomość wydaje się 
również nieprawdopodobna ze względu na 
wspomniane oświadczeni© ze stromy komijji 
mi ędzysiojiuszniczej.

ROKOWANIA POWSTAŃCÓW Z ANGLI
KAMI.

Bytom, 2 czerwca.
(E. E.), Według dzienników niemieckich 

odbywają się w Wielkim Kamlonku rokowa
nia powstańców z Anglikami o posiadanie 
dworca kolejowego.

KOMUNIKAT POWSTAŃCZY.
Bytom, 2 czerwca.

fE. E.). Główna kwatera. Komunikat szta
bu powstańczego. Dnia 2 ozerwoa.

Odicdnetk pófaiocsny: W nocy z 3d m aja na 
1-go czerwca nieprzyjaciel zaatakował znacz
ne mi siłami nasze placówki na szosie Oleśno— 
Dobrodzień. Ataki jego zostały odpairte. Zec 
szłoj nocy Niemcy przeprowadzali ataki na 
Górę św. Anny w pow. Oleskim, na Łachów i 
Dębowiec. Pó odparciu ataków zrastały w na
szych rękach cztery karabiny maszynowe, je
den  miotacz min, kilkanaście karabinów ręcz
nych, pięciu jeńców i m aterjał wojenny. Nie
przyjaciel stracił 18 zabitych. Odcinek środko
wy. Nieprzyjaciel atakował ponownie o  godiz. 
6.80 rarro nasz© oddziały w rejtonie Lisuini, 
lecz n ie osiągnął rezultatów. Oddziały nasze 
złamały w zupełności napór Niemców. Odci
nek południowy. Banda Stossrtrupplerów na- 
padtta w powiecie rybnickim o a  CzerwStokę. 
Placówki nasze udaremmdły z pomocą ognia 
maszynowych karabinów napad i rozpędziły 
atakujących. Podpisano: Luibieniec. Szef Szta
bu-

REICHSWEHRA NA GÓRNYM ŚLĄSKU.
Poznać, 2 czerwca.

(B. Ej). Według zeznań wiarogodnych świad
ków, w dniu 16 — 10 maja od strony Brzega i 
Wtrocłftiwia ,przechodziły na Górny Śląsk liczne od
działy Redchiswehry, które następni© nocą praepra- 
wiaiy się pnzez Odrę. Żołnierze byli częściowo u- 
muBuduTOwanl, częściowo zaś w. ubraniach cywil
nych. Oddziały Retóhswehry były zaopatrzone w 
samochody ciężarowe, jo* których maJdowaJy rśię 
części poirozbieranych anmaf, karabiny maszjuowe, 
karabiny, oraz amunicja. Celom wniknięcia Lomtroh 
komisji międzysojusmiezej, tohmorze Reichswehry 
przokracEają linię demarkacyjną dróbneimi grupa
mi, najczęściej w ooCy.

• POLOŻBNIH W BYTOMIU.
Bytom, B czerwca.

(E. E.). W mieści®, szczególniej w centrum, 
panuje chwilowo spokój. W pobliżu koszar wciąż 
powtarzana się ataiki SBtosstruplerów na Pntncu- 
zów. Nieustanne owe strzel aminy działają oa lud
ność niemiecką w ten aposófb, że odwraca się ona 
coraz bardziej od orgesohowców.

r o k o w a n ia  Wł a ś c ic ie l i  k o p a l ń . .
Z GÓÓRNIKAMI.

Londyn, 2 czerwca.
(E. E.). Właściciele bopalń Objętych straj

kiem postanowili -zrezyguować z pomocy raą
du przy rokowaniach z robotnikami. Drugiego 
b. m. miało się od'by7ć zebrani© przedstawicieli 
właścicieli kopalń. Na zebranie to zostali za
proszeni robotnicy, przyczem miały się odbyć 
bezpośrednie rokowania bez wspóiudzału rzą
du. Koła robotnicze oświadczają iż zaprosze
nie to jest przyjęte przez federację górników.

Pisn i i .
Berlbn, 2 czerwca.

(E. E.)'. Kanclerz iWSrth złożył w parla
mencie deklarację w sprawie programu nowe
g o  gabinetu, który można streścić w następują
cych słowach: porozumienie, odbudowo, poje
dnanie. •

O programie finansowym mówił Kanclerz 
tylko w ogólnych zarysach, zaznaczając, jednak
że, że zostanie wprowadzony podatek od. spi
rytusu, wina, piwa, cukru, tyoniu oraz poda
tek od przedmiotów zbytku, nadto od wszyst
kich zysków osiągniętych ze spekulacji. Cała 
produkcja Niemiec m a być zwiększoną, bo
wiem Niemcy muszą być państwem przemy- 
slowem i rolniczem. Wykorzysta się skarby 
ziemne, tlótę handlową i wszystkie drogi spla- 
wne. 'G. Śląsk musi pozostać niemiecki i nie 
•może być odłączony od Rzeszy. stano
wiska ibędzie bronił zawzięcie obecny gabinet. 
iMowa Wirtha kończy się apelem do całego 
społeczeństwa aby dopomagało przy wypełnia
niu ultimatum. Mowę przyjęły partje koali
cyjne z uznaniem, prawica — milczeniem, zaś 
komuniści—  sprzeciwem. Po mowie zgroma
dzi!' a ?  przywódcy partji celem zajęcia stano
wiska wobec jutrzejszej, debaty politycznej.

odtąd traktować jako rządy okupacyjne j bez
prawne. aż do zwołania sejmu konstytucyjne 
go. Na- Słowaczyźnie będzie sprawował naj
wyższą władzę ustawodawczą i wykonawczą, 
cywilną i wojskową tymczasowy rząd narodo
wy republiki słowackiej: Rząd ten już został 
mianowany przez słowacką radę narodową w 
•następującym składzie: prezydent ksiądz pro
fesor doktór Franciszek Jechliczka, b- profe
sor uniwersytetu budapeszteńskiego prezes 
słowackiej rady narodowej, wice-prezydent 
rządu i  minister spraw zagranicznych — wice
prezes słowackiej rady narodowej, redaktor 
„Slovaka" p. Unger.. Zastępuje on tymczaso
wo ks. Jecbliezkę. aż do czasu powrotu jego * 
Ameryki. Minister wojny — J. S. Laski, mi
nister wyznań i oświaty 'Stjavnickv. b profe
sor gimnazjalny.

v Paryż, 2 czerwca.
(P. A. T.). (Havas). Komunikat komisji 

odszkodowań podaje, że komisja pray jęła do 
wiadomości fakt dokonania przez Niemcy należ- 
nej w tym terminie wpłaty, i  równocześnie za
wado miła rząd Rzeszy o swem zadowoleniu z 
powodu oznak, że poczynając od chwili obec
nej, przedsiębierze on środki w celu wykona
nia przyjętych zobowiązań traktatowych.

tl
Stosmyzi?

Kraków, 2 czerwca.
(E, E.), Prezydjum słowackiej rady narrr. 

dowej ogłosiło odezwę do narodu słowackiego 
proklamującą wolną i. niepodległą republikę 
słowacką, odłączoną od Groch. Odezwa oświad
cza, te  rządy czeski© na Słowaczyźnie należy

Cieszyn, 2 <2»rwca-
(E. E.). Niemcy - studenci politechniki w 

Loieben. zgromadsj&ni na -walnem zebraniu, 
postanowili usunąć z uczelni wszystkich Pola
ków. .Profesorotwue zajęli stanowisko neutral
ne wicbee uchwały Studentów nńemieakiich. 
którzy nwtróc.ili się o poparcie do uniwersytetu ‘ 
w  Inabrufcu i Gratzu. Studenci - Polacy, zagro
żeni usunięciem z ipolitedhiniikj przed zaikoń- 
czeniom roku akadeaniokiegof zwracają się do 
slptołecoeustwa polskiego z  prośbą o pomoc, o  
raa żądają, by zastosowano względem Niem
ców, odbywających studjia w Polsce, środki re 
presyjne, to jest, aby usunięto iah z cieszyń
skich i bielski ch szkół średnich, oraz z uczeln-i 
wyższych.

89 Pilili! 19318 M iM
Potn&ń, 2 czerwca,.

(E. E.). Ministerjium byłej dzielnicy p ru 
skiej loomunakuje urzędowo, że od dnia 16-gr> 
maja to jest od dnia zaprowadzenia konferali 
rybackiej na  polskich ■wradach terytorialnych- 
do dnia 31 maja nie było żadnego wypadku 
nieporczumienia lub zatargu pomiędzy polską 
policją nadbrzeżną a  rybakami gdańskimi. Na
tomiast zdarzały *tę wypadki pnzemycania 
przez łodnie rybackie do Odaóska WanPw.. 
których wywóz jest zaJkOTny; toxMe te  były 
ścigane przez policję. W dniu 24 maja zatrzy
mane zostały diwie ‘łodzie, trzy zaś ścigane by
ły przez policję, zdołały jednak umknąć dra 
Gdańska.

I89li2I03Ei!
Brakselo. 2 oerwx*

(E. E.). Konferencja w Brukseh dobiega koń
ca. Obie delegacje złożyły -swe odpowiedzi ma pro
jekt Hymansai, zaproponowany, jako podstawa do 
dalszej dyskusji. Delegacja polaka określiła swoje 
stanowisko w sposób następujący:

Wobec tego, że projekt Hymansa uznaje zupeł
ną równoraędmoćć liudmości państwa litewskiego ł 
ziemi Wileńskiej, ide^e, zawarte w tym projekcie. 
i zgodnie z powyższą zasadą, mogłyby PyC uważam* 
za podstawę do dalszej dyokuisjd, gdyby ludnośd 
Witeńszczyzmy zgodziła się oa to. Ze względu na ‘.o 
rokowania nie mogłyby być kontynuowane inaczej, 
jak tylko przy równorzędnym udziale praedstawi- 
delstwa mintereeowamej ludmoicd. Delegacja poi- 
ska proponuje przeto zawieszenie obecnych roko
wań aż do czasu,- kiedy taka uprawniona reprezen
tacja w .charakterze delegacji Litwy Centralnej bę
dzie mogła wziąć w nich udział.

Oświadczenie delegacji litewskiej ■brzmiało jak 
następuje: Po wynurzeniach Hymansa na posiedze
niach 24 i 25 maja i przyjmując do wiadomości o- 
świadcaenie Hymansa. z dnia 25 maja. co do nie. 
podległości i Buweronmośri Lilwy„ oddania Wilna 
i jego teaytorjirm temu państwu, oraz zbliżenia po
między Polską a Litwą, któreby ju* aawseraio ta-1- 
n*J łączności federalnej, delegacje (Litwy ośw iat 
cza, iż przyjmuje jako podstawę do dyskusji prsjekt 
Hyfnansg.

INa .posiedaemiu dnia 30 maja c» sfinrt*k zapy
tania delegacji pwtoktęj, Hymaus wyjaśnił, ii ża
dnej deklaracji oo do oddania Wilna Litwie, oa® 
składał i żadnego podobnego oświadczenia deleg*. 
cja Mterwelca do wiadomości nie przyjmowała. Tfa- 
stępnie Hymone zapytał «sy delegacja liefcwżka pod. 
treymuje swą zgodę na prtyjęcip jego projektu za 
.podstaw'® do dalszej dysjkoej^ bez powoływanie si« 
na deklaratj®- kitórych ud* było. (Prezes dełegaojj 
lilewaldej P° dłuższej chwili wahania odpowiedział 
twierdząco.

I!
— Około Youghal oddział to&ierzy itnagMslddS 

został zaatakowany przez «tninieiini«ł6w.. Sześciu 
żotoieray zabito, 16 raniono.

— ‘Rząd angielski wytłal swamti przedstawi-
cielowj w Niemczech instrukcje z połece-nem. aby 
oświadczył kategorycaole rządowi .bawairsktónwł, iż 
w sprawie rozbrojenia wykluczono «ą wszelki® «-
stępstiwa.

•— Gahiuiel aiustrjaicki,Mayera podał się do dy*
imisJi,



/
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Ruch robotniczy;
l mportii.

Centralny Komjtef Wykonawc*y. W  dniu 
1 czerwca odbyło się posiedzenie kolejne Cen- 
halnego Komitetu Wykonawczego.

Obecni byli -tow. tow. Arciszewski, Bar* 
lieki, Bi-niszkiewicT,, Daszyński, Kwapińsk’-, 

: Malinowski, Liberma-n. Niedziałkowski, Żu- 
lawski, Zaremba. Jako goście obecni byli Iow, 
tow. Czajor, Perl i Pużak.

Poddano szczegółowej dyskusji sytuację 
®* Górnym Śląsku i powzięto w tej sprawi© 
6tareg uchwal.

Omówiono i załatwiono sprawy organiza 
^jno-adnunistracyjne; między innymi powo- 

| l*Qo do Komitetu Finansowo-Gospodarczego 
C. K. W. na miejsc® zmarłego tow. Żmije w 
skiego — tow. T. Hołówkę.

Termin Kongresu Partyjnego wyznaczono 
ń* dzień 28 lipca rano. Polecono tow. tow. 
Garlickiemu, Daszyńskiemu i Niedziałkowski er 
*®u przygotowanie na jedno z najbliższych po- 
“ edzeń C. K. W. projektów rezolucji kongre* 
•cwycsh,

W dniu 2 czerwca odbyło się ponowne po- 
•iedzeni'z Centralnego Komitetu 'Wykcmaw- 
®*ego wespół z Komisją Parlam entarną Z. P.

S. Omawiano dalej sytuację na Górnym 
“ląsku. Odnośne ciała partyjne otrzymały dy
rektywy co do dalszego postępowania.

W ydział Kulturalno-Oświatowy P . P . S.
Przędza cykl odczytów pod tytułem „Dziej© 
G»wołucji“. 4-go i 11-go b. m. „Historja Wiel
kiej Rewolucjii Francuskiej'4 — tow. Rajmund 
Jaworowski. 18-go i 25-go b. m. „iRotk. 1848 
^  Francji" — tow. dr, F. Perl. &-go Kpca 

1848 w środkowej Europie" — tow. po- 
*ei Garlidki. ijfi-go i 28-go lipca .JComuina Pa- 
r3l®ika4‘ _  tow. poseł Niedoicłkowdki.

‘Wykłady odbywać się  będą w  każdą so-
w gall OKR. (Al. Jorocnlrataki* 56) o g.

7 w. Bilety w cerńe mk. 10 dla caflaników, dla 
^oc/łonków p© .mk, 20 obywać modna w 
OKIR. od 10 do 2 i od 5 dio 8.

Dzieje Rewolucjii. W sobotę, d. 4 b. m. 
^  saTFOKiR. (Al. JerozolimaWe 66) o  godz. 7 
Mecz. odbędzie się dalszy ciąg odczyta m cy
klu „Hiiisto-rja Wielkiej Rewolucji Francuskiej" 
tow. R. Jaworowskiego. Bilety nabywać mor 
itt* -w OKR. od godz. 10 do 2 i od 5 do 8,

Odczyt tow. Pączka. Odczyt na tem at 
©Sprawa Śląska a proletariat -polski'' wygłosi 
Poseł tow. Pączek w sali Związkowej ddaor 
•ów domowych, Leszno 48, w  dniu 5 b. m.

godz. 2 po poł. Bilety w cehie unik. 26 są do 
Obycia w kasie związkowej.

W*rs»aąva Podmiejska. W niedzielę 12 
^erwe-a odbędzie się w Warszawie, Al. Jero- 
toliimskde 68 I p. o godz. 1(| -nano konferencja 
^KR. Warszawy Podmiejskiej., Na porządku 
^siennym: 1) Sprawozdania, 2) Zjazd partji,
) Sprawy organizacyjne. Wszystkie opgani- 

tocje dziel-niioowe wzywa. się do odbycia kon
wencji d-zieln-ioowych przed terminem kom- 
erencji okręgowej. Obowiązkowy udział d e 
n a tó w  -wszystkich dzielnic.

Sskef* muzyki przy ikWbię marniotiniatów m -  
j*°®yna dindia- 5 to. m. praktyczne IeJoeJe dla począt- 

'Ją̂ ycłi i j-uź grających na mandolinach, gitarach, 
■̂ ypoa-ah 5 fortepianie, Lekcje są dla wszystkich 

( z' ’5H,P<n.e zapisywać się można od gods. 10 do 1 
od 5 <ło 8. (Wszyscy etocaey wziąć udział proszeni 

o Prayibysi* w pomedsialek do sali OKR. (AL 
Jemzohimsfóe 56) a godz. 6 wdecs.

D zielnica M a k a t k a  i>m4 0  gadu. 6  w  lokalu  

£ 27- ^  12a)’ je d z e n i*

Dzielnica Jerozolimska. Dziś © go,ła 7 ^
to dzielnicy (Chłodm«41) odbędzie się posiedzenie 
woanlteit.il.

Dsielnlea Powidle. IMS o g. 7 w  lokalu dziel
ący  (Solec 08). odbędzie się ogóle* zebranie człon.

ów dzielnicy, na którem tow. IPiragier wygtosł re
tora* polityczny,

Drielni-a Nwwe-Bródn.* Dziś o g. 4 m. 60 W to.
u zi felnicy (Olanirika 16), -odbędzie s ię  ogólne 

Obranie cufeUtów dzielnicy.

OKl?Kft,fti*Wa 0rS- PPS. Jutro o gods. 5 w  lokalu 
<iz* •’ •'&rOBO‘kmskie 56) ? odbędzie się pasie

nie komitetu i mężów żaufantie.

(A, Pf zeŁn*>™ 0KR J-irtito o g. 6 lolkal-u OKR.
Jerozolim,kie 56) odbędzie się posiedzenie 

^®*kutywy OKR. '

OKfR>tieLnica Jutro o g. 7 w  lokahi
d ~*‘j (Al. Jerozolimskie 56) odbędzie się posie- 
*^onie bomiłeta^

Dńelnica Ochote. Jutro o g. 7 w  lolcaito dadielni.
4 5  “ • ^  o d 'b ę d ® 6  tó? Posi«d3mie

Kolejarz* dnelnicy Praskiej. Dziś o gonta. 6  nu.
op odbędzd© sj,ę ^bramte kolejarey daMnfiey Pm.’ 

w lokalu dzielnicy.

SPRAWOZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI OKR. BOM. 
ROB. P . p, g. za m. kwleeleń 1821 r.

^  miesiącu sprawozdawczym Okręgowy Komi- 
Łf t ^botoiczy p. ip. S. w Warszawie odibył: 4 po- 
QKr 655̂ '. Pl0n^ «  or*z 5 posiedzeń egzekutywy 
~**R. W,szyafcijje komitety odtoy-ly 30 .posiedzeń; o. 

nych zebrań dzielnicowych zwołano 25. Praca O- 
Komitetu Roto-o tai-czego w miesiącu 

*wOŁdaiweey)ja -była akierowana aa zorganizowa-

j nie obchodu 1-go maja, W tefj sprawne ursądamoo 
| w fabrykach i .zakładach proeunysliowych warszaw

skich ogółem 44 masówki.
W miesiącu kwietniu odbyto eię 5  wieców, % 

i tych 2 mai Ochocie (przemawiali tow, toiw. Jaiworow- 
| aki j Szczyp-iorsk.;), 2 ma N-o-wem Bródnie (przema- 
| wiali tow. towi. Barlidki i Ssczypiorski) i j<?dea wiec 
i  robotników miejskich (przemawiał tow. Jawwraw- 
| skj). '  N ■

Dnia 2 kwietnia okręgowy Komitet robotniczy 
aargamisoiwał obchód po-d tytułem nUipiwrada»nie 
10 w.-ężniów z Piafwiato“ z powodiu przypadaj ąecj 
piętnajsto-lefai lej rocznicy. Na otoohodzae tyim prse- 
mawiaM tow. tow. Barlicki i Dą/b-rowaki. Ponadto 
vr miiesiąciu sprawoadaiwozym odbyły: Wydział ilnil- 
tnraJlao - oświatowy 1  posiedzenie, Wydział spo
łeczno - ekonomiczny 2  posiedzenia, dzielnica Śród
miejska 1 kooferemcję dziełnioową. Komisja majo
wa, powołana praes okręgowy Komitet Robotniczy 
do zorganizowania święta majowego odbyła 4 posie
dzenia plenarne oraz 1 2  posiedzeń, prezydjum.

W kwietniu przybyto 98 nowych członków.
PRASA PARTYJNA

Wyszedł z druku Nr. 11 dwutygodnika P. P. S. 
„Głosu Łold«8“ o następującej treści4 „Odezwa o 
pomoc dla powstańców górno śląskich"*. — C. W. 
kobiecy P. P. S.; „Socjalistyczna prasa kobieca, Ja
ko czynnik walki o wyzwotenio” S, Woszczyńska; 
„W majowy ranek" w  Z. Wojnarowslka; „Tobol
ska katorga" (dokończenie) — Mikołaj; Odrimeb 
„Dom przy uJ. Ozemialfcowskiej44; „Z Zagłębia Dą
browskiego'” — S. W-..; ,.(Pogawędka: dlaczego jest 
bied* na świecie" — E. Czarniecka; Koresponden
cje; Nowe kaiąaki ; Różne.

Wyszedł z diruiku nr. 21 tygodnika „Wiadomo
ści Zagłębia" (Sosnowiec) treści następującej: 
„Dlaczego w Rosji jest nędzaf44; „Ziwlrot w sprawie 
góroośląski-ef*; „W sprawie dzikich strajków na 

^opaltniacib"; „Nieproszeni doradcy4'; „Konstytucja 
Rzeczypospolite] PoWciej"; Z kraju; Ze oświata; 
Z iycla partji; Kronika miejscowa. Różno.

Wyszedł z d-rulcu Nr. 22 tygodnika P. P. S. 
,,Wyzwoleni® gpołeczne" (Biała — Cieszyn) o po
niższej treści: ,/ł*nodowB Part ja (Roboitmesa" — 
Czucne; „Wrogowi* pańrtwa" — A  P.; Kereapo®- 
dencfje; Z ruchu .Tocjatl istycaiego; Wiadomości po
lityczno ; Różne; Z oagtmizacji irnwaliklów.

zawodowy*
Rakaw ^nia w  spraw ie  stra jku  naftowego. 

Lwów, 2. 6 . Rokowania pomiędzy prze- 
mysło-wcanti ą  roibotoiika'ini oaiftowymii toczące 
6 ię w Borysławiu, doprow adziły w  środę do 
por-ozum-i'  q.ia w sp raw ie  kooperatywy- Obie- 
dw ie a y  zgodziły się ma zapłacenie przez 
pracodawców po 1600 m arek  ma ino/botaifca, ja
jco udział do (kooperatywy. Po zaiatwiemiu te j 
spraw y przedstaw iciele robotników  zażądali, 
aby Btrajkującym wydano deputaty  za ezas 
strójkuL Pra«xlaw cy zgodzili siię rów nież i na 
to żądlanie, jednakże z  w arunkiem , że  deputa
ty  będą sp rzedaw ane po cenie w łasnych kosz
tów. Delegaci 'robotników ni© zgodzili s ię  na 
tak ie  'rozwiązanie spraw y i  złożyli sw oje man
daty (łE. E .).

V Zjaad Zw. za w. robotników przemysłu włók
nistego. Związek zaiwodorwy robotoików i robotnic 
przemiyaiiu włóknistego w Polsce zwołuje na dzień 
1 0  czerwca r. to. V nwyosajlny zjaad delegatów 
Związku do Lodzi J % następującym poraądiMetn 
dztemmym: 1) Zagajeni*. 2) Wybór iPreaydjuon Zjaz
du. 3) Powftania. 4) Wybory Komisji: Mandatowej 
i Redakcyjoej. 5) Odceytaiiiie protokołu ostatmiego 
Zjazdu. 61 Bpwiwiozdamia: a) Zarządu z dmałalao- 
śó , b) 'basowe, c) Konifeji Rcrwosyjmej. T) Dyslm- 
ęja naó sprawozdaniami. 8 ) Sprawy orgamiasacyjne: 
a) opłaty czlcmfcoiwialde, b) podzató fuiwduszMi, c) «t- 
pounogi, d) budżet, e) jyrsyjunowaaie cżtomkńw (oie- 
łeitałSdi J starców), f) pośredmictiwo pnńcy, ipnelkWka 
mieletnich po fabryikach. 9 ) Oówtotą i prasa: a) tł- 
bezpieczeBia społeczne. 1 0 ) Taktyka Związku. 11) 
Wybory: a) Zarządu Glówtn«g©_ ib) Głównej Kom- 
sji Rewi-ryfite]. /

Dei!ęg«fl x loandaitami u ,  pj^uuje oraa Eaipro9Be- 
«1, goście winni zgłosić się dnia 18 b, *n, wiecswrem 
luib dnia 19 11811110 godznmą 1 0 -łą do lokalu Za- 
raąd.u Główmego ul. Sienldeiwic&a 9,

Ze Zwłąak« Pracowników Miejskich w Polsce,
Aleje JercffloKmdlcite 56. Daiś punlctuailnte o gorfa, 6 
po poł. w Ogroidaie Kraabiakkh odhędzfie się ogól
ne zabrani© roibotinłków Plainteiji Miejskich Wy
działu v ii g< 0

Dziś pimfctuataie 0 6  po poi. w lokalu
Zwiiązlku ■ odlbędzte się zabrani* zarządu Związku.

Dziś również o godz. 6  po poi. w lokalu 
Związku odbędzie się zebrami* Komisji Rewizyj
nej. V

IW dlnhi 5 czerwca pumktualln.ie o godz. 3 pp. w 
loka Im O. K. R. odibędzl* aię ogólne aebramie wod
nych szkół i ochrom.

Baczność tow. piekarz©! Zarząd Sekcji pieka
rzy zawiadamia. iS ogólne zabranie piekarzy odbę
dzie si? w ®tedzielę, dnia 5 czerwca r. b. o goJz. 
9-ej rano w sali dozorców domowych pray ul. 
Lesżrso 48. W sprawie wyniku pertraktacji z Mtal- 
aterjum Pracy.

Wejście ca okajamtaui legitymaMji człomkowńkiejj
Zebrani© Rady Delegatów Związku Zaw. Rafc. 

Ziemnych. W diniuj 5 b. m. w ni*d*.i'6 lę o godzi
nie 2 po poł. w tofkału Związku. Aieje Jeiroiozliim- 
fttie 56. odibędzae aię walne robrami© Raidy  dele
gatów ZwiązSw Zawodowego Robotoików i  Robot
nie Ziemnych, zwać*®* payee aartfd i leottaiuję !*•

wfcyjBą Związku pray ponąćiou obrad Bastępmjg- 
cjatt:

1) Zagajemiti i  wybór praewodnicząieego. 2) 
Sprawoedamio Za/rządiu, 3) Sprawozdanie Komisji 
Rewizyjnej. 4) Sprawa iikwórfac.ji Związkui i oirga- 
nfoaicjł okoperatyiwy. 5) Wokuś wnioski.

W razie medbjścia <lo skutku w pierwszym 
terminie, w drugłn  zebrami® odbędzie się tegoż 
dnia o g. 3 po poł, be* względu ma ilość obecnych,

PRASA ZA WODO A.
Wyszedł z drinku Nr. 22 „Górnika", organu 

Zwśąnku przemy siu górniczego iw 'Polsce, o nastę
pującej fcreńci: „Statajk w przemyśle naftowym w 
Małopolsce*; „Bój górników angielskich"; Kores- 
pontdemoje; Przogląjd caasopiam.

We środą dn. 8  czerwca r. b. w sali O.K.R.
P. P. S fil. Jerozolimska 56, o godz. 6 -tej pop©! 
odbędzie się Walne Zebranie Delegatów Robotni
czego Stowarzyszenia Spożywców m. Warszawy i 
okolic.

• Na porządku dziennym:
1) Sprawozdanie Zarządu R. S. A
2) Podniesienie udziału.
3) Sprawa połączenia się Stowarzyszeń.
4) Wolne wnioski.

Z Górnego Śląska.
(Korespondencją

Kursy dokształcające dla nauczycielstwa szkól 
średnich. Zorgaintaowam* prz*z Komisję Naukową 
Związku Zawodowego Naiuczydielsitwa iPoLsJcich 
Szkól Średnich, Kunsy Dokaztalcając© otrwiorają W 
r. sak. 192H/22 Wydziały: poloniartyczmy, hiiistorycz- 
ny, fizyczno-cibemicany i ptrzyrodufozo-gewgralicmy. 
Infommacje i zapisy w lokalu Zwtiąeku (Bracka 18) 
era wtorki, oswaijiki S soboty od 6 — 7  do 15 czerwca.

ieli
Do kolejursy spółdzielców Drr. Radomskiej.

2tarząd Zudądni Okaięgowełgo Stowarayszeó SpóL 
dzielczo-Spożywczych prawywroSków .kolejowych Dy
rekcji Radounsikiej, stosownie <fo uchwały Rndy Naid- 
zorczej z  d r a  29 maja 1921 r„  zwołuj* ma daień 10 
lipca ir. b. j g. 10 ramo w lokalu Związku w Skar
żysku zwyczajn© doroczne Wala* Zehrainite prsed- 
sfaiwidieH Stowanspazeń Spół dzKelczo^poż-ywcaych 
pracowników kolejowyrh 'Dyrekcji Radomskiej,

IW myśl § 12 statutu Zwląziku Okręgowego na 
zebranie winni przybyć wybrani na nadzwyczaj
nych zebraniach Stiowarayszeó delegaci, w stosunku 
po jednym od każdych 500 caliofnloów.

IWhjiosikf ma. iwailn* zebranie Stowarzyszeni* na
leży zgłaszać Ba ręce fiterząidiui 25wiąz3cu Okręgowe
go na piśmie, wcześni ąj o 30 doi przed zebraniem 
(§ 22 Statutu Związku Okręgowego).

Zarziid Związku Okręgowego.

Głosy czytelników.
Odrębne prawa dla b. daietniey pnukfej.

Mtoiaterjum poczt 1 telegrafów ogłosiło w 
„Dzienniku UrzędiO(wym4‘ Nr, 11 z dnia 5 marca r. 
b. prawa * warunl l korzystania z bezpłatnej pomocy 
lokanakiej dla pracowników policji państwowej, 
pocact i telegrafów, oraz polskiej (żeglugi państwo- 
w«j. Zdawałoby się, że teon ogłoszeniem urzędniko
wi pocztowemu, tyjącemu' w wleanuej nędzy, na wy
padek choroby xa'bezpiecaomo pom 00  lekarską, al«, 
niestety, w praktyce aostało to roziporządzenae, przy- 
najmniej dla bytej dzielnicy pruskiej, martwą literą.

Następujący fakt zdarzył się niedawno w Byd
goszczy: urzędnik etatowy (bowiem nieetatowi ko
rzystają z kasy chorycłĄ cdęilko zachorował. Ponie
waż mi* tnógł sobie pozwoliić n® opłacenie lekarza, 
wobec wygórowanych honorapjów, (jakich lekarze 
żądają, jeden z kolegów zwrócił się do .prezydjum 
Dyrekcji poczt i telegrafów w sprawi* udzielenia 
choremu urzędnikowi bezpłatnej pomocy lekarskiej, 
da oo p. radca prezydialny, Łukaszewski, raczył mu 
odpowiedzieć, że odnioón© rozporządzanie minister- 
jum nie obowiązuj* w byłej dgaeWcy pruskiej.

Ponieważ poczta została od 1 styeesiia r, b. zuni- 
fJkdwama, możeby p. minister poczt i telegrafów ze- 
chciał od,pown*dzaeć, czy do korzystania z bezpłat
nej pomocy lekarskiej mają prawo tylko urzędnicy 
b. Kongresówki i b. Małopolski?

Pocztowiec.
Bydgoszcz, 29 maja 1921 at,

za-
Endeekie p«jęcl* •  „moralno4«i“.

Będąc przejazdom w BleBku-Podlaskiem 
szedtem do jedynej księgarni P- RadzawiNlotwłcaa f 
poprosi lenn o „Robotnika". Zdziwiło minie mocno, 
gdy sklepowa odrzekła, mlczem w „Korlancji", 4© 
„Rabotnika? niema!,,gd*yż według miejscowych ,jpat- 
rjotówT1 pdamo takie jak R obotnik44 w poisSriiej 
księgarcff znajdować się mne pawiumo, ponieważ 
,szenzy zarazę i demoraliizaoję*, a więc niektóre o- 
soby w mieście Bielsku specjalnie prawiły, *by pis- 
ma tego nie kolportować.

Jak widać z powyższego, pafajoca w jn. Bielsku 
mają zupełnie swoiste pojęcie o moratoo A '

Do powyższego należy 'dodać, że były starosta 
na ipow. Bielski, p. Siemkowski który i crbacni* gira 
niepoóledjiją rolę w życiu politycznym w Bielsaczyi- 
nie, 0 0  widać z  Gaz. Wlecz. BiałosL z dnia 22 kwiet
nia 3921 r., gidzie zaliczony .test w poceet godnych 
kaindydatów do przyszłego Sejmu, podczas całego 
swego urzędowania (a zapewne i obeonfe) sakazy- 
wał kolportowania pism datndkratycanych.

. Przejezdny.

W sprawia lichwy księgarskiej.
Szanowny garnie Redaktorze. 

rA ^ .ę  bardzo Sa. Pana o podanie do wdadorao- 
ści publicznej następującego faktu, dosadnie flus- 
teuijącego paslcarstwo księgarzy warszawskich.

Wczoraj (27 maja) ira/no kupiłem w księgar
ni Gebethnera i Wolffa (ul. Sieóktewicaa) dramat 
Fraaka Wedckinda: „Praftbudaieni* wiosny44 i 
zapłaciłem dwie maiki trzydzieści femigów (2 B0 ). 
Dzisiaj ja  tę samą książkę, którą chciałem kupić 
dla sn a j can ega, zażądano odeomite czterdzieści ośm 
marek (48.—)

Zaznaczyć prayfeim mlutaę, iż up o ra j zwrócfltam 
na cen* uwagę sprzedawcy, pytając, czy raeceywiś- 
eie książka kosztuj* tylko 2.30 mk. Efcsęildjdnt 
zapewnili Tuni*. że tak jest. Wobec tego uważam, 
ii wszelka .potmyBia była'wczoraj wykluczona.

M. Diialogzycki. 
tWamzaiwi*, 28 maja 1021 »•

SzoptenioB.
Daria 1 b . m. ą  sali Freisoida. w Szopieol- 

caoh, Gdibył się , przy saczctLnie zapaŁniou©] aa- - 
li, wioc P . P. S. Na wiec pnzyibyli liii*7inin> rów* 
niież ipcswatań-cy górnośląscy.

Wi©c zagaił tow, Kuunpf&Ld, udlzłeSiwazy 
głosu prezydentowi m_ Łodzi, tow. Rżowakie-, 
mm, ikłóry w  dłuższym referacie stneśdJ stosu
nek  p ro le tarja tu  do ent-euty. podkreślając, te  
burżitaizji angiełskiej i w łoskiej dhodizś (więcej 
o zagrabienie węgla górnośląsikiego, aalżedi o 
plebiscyt, sam ookreślenie narodów i t, p. Toiw, 
prezydent Rżewski poadrwvU w imrieniiiu puc- 
łetairjatu łódzkiego bohaterów  wolności i  poa-'
■WŁ

Dnzgt s  kolei zabrał głos poseł MdaM, 
tow. Pudlarz, referując stosunek Sejm u i ak 
cji Związku posłów socj alistyczmych do kwe- 
stji górnośląskiej. Przyłączenie Gómnego Ślą
ska do Polski to jeden z najważniejszych eta
pów  w  walne o socjalizm. Dopóki istartej® tajna 
dyplomacja i  kapidalizm, — zawsze będą  gwał- 
cona-. p raw a narodów . Tak, jak  G ęm y Śląsk, 
w oła rów nież męczeńsika Irlandia , do- ludów 
świata o wyzwolenie z pod  ty ran j i amgiiedsikięj- 

Przem ów ień wysłuchano z entuzjazmem. 
N astępnie zabrał głos miejscowy ksiądz, 

który, polemizując z przedim ówcam t wzywał 
do uta-ciraenia jednej parłji, t  j. chrzościjań- 
slrieij - dem okracji, i dostał d ę tą  otdjprawę od 
tow. Rumpfełda.

W iec ten  dowodzi, że P. P . ’S! w© wtszyst- 
Odch zakątkach G- Ś. zdobywa «iłę i  (wpływy.

Z Rady Miejskie]*
Uchwaleni© inwestycyjnych kredytów nkolnyeh. — 
Zabespteczenie einorytalie pracowników miejskich.

— Skacowanie niektórych ulg tramwajowych.

Wcrorajtaemu posiedzeniu R. M. preewoduiczył 
wice-pireze© r. tow. R. Jaworowski.

Na wniosek r. Łyipaoewlcaa porządek dzienny 
obrad zmieniono o tyle, 4* na pierwszy ogień po
szły wnioski Magitetratu, tyczące się kredytów in
westycyjnych w dziedzinie szkolnictwa. Kredyty u- 
chpwalooo bez dyskusji w następujących suimach:
70 unii. dodatkowo na budowę baraków szkolnych,
'17 mil. na ławki i urządzenie wewnętrzne dla no. 
wobuducących się szkól powszechnych f 2 0  m it na 
urządzenie izb mieszkalnych na poddaszach budu
jących się szkól 7-mio oddzialioiwych.

Przy omawianiu wniosku Magistratu w epira- 
-wie przepisów tymczaso'wych o odjprawach i zabez- 
pieczeniu emerytalijeni dia pracowników miejskich 
i ich rodzin — r. tow. Dobrowolski wniósł .popraw
ki, które wszakże większość R, M. w glosowaniu 
odrzuciła, z wyjątkiem poprawki śo punktu oma
wiającego wypadki pozbawiani* pracownika eme
rytury. W myśl poprawki tow. Dobrowolskiego, 
nto otrzymuje emerytury pracownik, który objął 
inne stanowisko płatne, ale tylko w instytucji uzą- 
dawej lub komunalnej.

Po uchwaleniu ezeregu wniosków natury finan. 
sowej wysłuchano sprawozdania specjalnej komMjł 
wybranej na wniosek r. Rosnera, do zbadania roz
bieranych domów przy u!. Norwo-iPowąńkowskiej.

Komisja uistaiils, i*  domy te nie nadjawały d {  
do rozbiórki d Wydział budowlany Magistratu w 
najlepszym racie nieopatrznie .postąpił, zezwalając 
n a . rokbiórkę domów nadających się do zamieszka
nia.

Ożywioną i  długotrwałą dyskusję wywołał 
wniosek Magistratu w sprawie zniesienia ulg tram
wajowych, celem zdobycia funduszu na dokończe
nie budowy gmachu szkolnego na Woti dla dzieci 
pracowników tramwajowych. Przeciwko temu 
wnioskowi wypowiedział się cały szereg mówców.
Z obszerną mową wystąpił r. MayaeJ, zaś tx . tow. 
tow. Pitaeld f Mamczar 'bronili1: pieiwszy sprawy ro- 
botaików i praoowmiików. ‘łorzystAiących w ran
nych godzin ach z ulg. drugi — ubogiej dziatwy 
warszawskiej, która na lato pozostanie wśród roz
palonych murów stolicy.

W glsowaniu uchwalono skasować wszelkie ul
gi w dni niedzielne i świąteczne, ulgi iw godzinach 
rannych i ulgi dla młodzieży .w ciągu lipca i sierp
ni®, oraz podnieść cenę biletów terminowych o 
50 %■

Odbyło się głosowanie na 2  członków Zarządiu 
i  3 członków Rady „Jarmarku Warszawskiego”. 
WynUk będzie ogłossony na oa^ępaeim pooiedział- 
kowem posfedzeoiu Rady miejskiej.

SPROSTOWANIE.
(W Nr. 91 i 123 „Rcbotei'ikai”, w  fcoTeapon- 

dencjacli z Lublina były wamianiki o  dyrekto
rze  fabryki W olskiego, p. H afnerze i' jego roli 
w  stra jku  metalowców, o  ii© chodzi o  zacho
w anie się p. Hafn era, ja&o strony w  zatarga 
z robota iikauni, w  kerespondeacjach tych ui© 
mamy n ;c dr. sprostow ania: p. B aJner w ystę
p o w i  jako strona zaimteresowiaiia, jlaikio p rzed 
staw iciel kapitału . Natomiast, o ile  chodzi o 
zarzuty, aa tu ry  polityamo-etycznej, zaw arte w 
tych keresp:.n<lemdach, jakoby p . H atner był 
w  zeszłym roku  „kandydatem  ma dygnitarza 
.bolszewickiego ' 1 oraz jakoby dztafoł św iado
m ie w  in te resie  przem ysłu niem ieckiego — 
to zarzuty te, w ydrukow ane .przez pnzaoczeiaie 
Redakcji, są  zgoła ibezpodstawne.
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© how iiyia
literatka,

/

zmarła w Warszawie w dniu 2 czerwca 1921 r.

0  zgonie tym zawiadamia kolegów

limi Zwiizka lassSswsso Literatów PalsM

WIADOMOŚCI KSIĘGARNI ROBOTNICZEJ 
Nr. 13.

Polecamy nowości:
Keller G. „Kotek Lusterko". Z ilustir. ,w 

opr. 60 mk.
Keller G. „Trzej sprawiedliwi grzebienio

we". Z ilustr. 60 mik. - ,
Krupiński A. „Wstęga szkarłatu". Szaleń

stwo i  rozsądek w czynach Józefa iPiłswisikie- 
go. 24 mik.

Platon. „Uczta". Djalog o miłości. 360 mik.'
Rzymowski W. „Piłsudski". Życie i czyny. 

Z przedmową kipi. dr. WaicJ. Tokairza. 116 mik.
Sieroszewski W. „Józof Piłsudski". WynŁ 

now© dopełnione. 1|44 rak.
Winawer Br. „Księga Hioba". Komedja 

nudna w 3 akitaah, a ilustr. 216 mk.
W tych dniaicih ukaże się nakładem Księ

gami Roboitniicizej:
Dr. A. Pragier. i,Uwagi o Konstytucji 17 

marca". . .

Zycie ccspadaroze.
Notowania giełdy warszawskiej.

Dietary Stan. Zjedn. 1032 — 1042.50 got. 1034 
czeki

Franki francuskie 89 — 88.25 czeki.
Funty eterłimgi 4150 — 4130 czeki.
Marki niemieckie 1670 giot. 1685 — 1680 weki.
Wystawa w Rydze. Konsulat Łotewski w Pol

sce podaje niniejtezem do wiadomości ogółu, i© dn. 
21 lipca r. b. nastąpi w Rydze otwarcie ,,Między- 
warodowei (Wystawy G a^podarezo-Rra&mysło wej ", 
połączonej z jairmaakiem wzorów. Zamknięcie wy
stawy 28 sierpnia. Bliższe szczegóły i prospekty 
można otrzymać rw Konsulacie przy ul. Jasnej w 
hotelu Victoria odl godz. lii do 2.

C ^ŁT f f  fSJT St. ItBrocgkowshi
JL JTŁ JOA. 9 („ 5. Ordynacka),
D Z I Ś ,  d. c. Turnieju zapaśniczego. 

DECYDUJĄCE 'SPOTKANIE: KAWAN I JACKSON 
oraz walki: KOCH i KONCZEWSKI, WILDMAN i 

SZNAJDER. RISSBACHER i KUBIAK.
Początek koncertu ork. o 9. walk o 9 i pół.

Kronika.
Odczyt tow. Posnera. Wczoraj w sali T#w. 

Hygienicaiego, na izehrainiiu Ligi Praw czło
wieka i obywatelai, tow. SŁanLsitaw Posner wy
głosi* niezmierni© ciekawy odczyt na temat 
„Zjazd Ligi Obrony iPtraw Człowieka w Pary
żu* . Obszerne sprawozdani© zamieścimy w ju
trzejszym numerze.

Zgon Zofji Rohowityn. Wczoraj zmarła w 
Warszawie znana i popularna autorka, Zofja 
Rohowityn. W jej powieściach silnem tętnem 
bało uczudie społeczne i zrozumienie niedoli 
wydziiedziiczionych. Zwłaszcza nowela jej „CJzaT- 
nemi cjekynkjami'" i powieść „WyrayakSwaim* 
wywanita wśród szerokich kół silne wrażenie.

Pozałoui chętnie czytane były  powieści): „Nasi 
dekademci**, ,.Słoneczniki", „Kobieta z  prze
szłością", „Dzieje mężatek" i w'iele innych. 
Powieść p. t. „Z gruzów" wyróżnia się głębo
ką analizą psychologiczną. IWśród isfer literac
kich i  wśród1 .przyjaciół pisarki nagły jej pra
wie zgon wzbudził wielki żal, zwłaszcza, że 
zmarła odznaczała się ogromną prostotą i do
brocią. Ostaitinlie jej lata życia 'były b. ciężkie, 
iak.dtla większości polskich pisarzy. Niemniej 
Z. Boliowityn wciąż pracowała a niedawno wy
kończyła dramat, który posSada wybitną war
tość. Do ostatniej1 chiwiili wytrwlaia, jreehętnie 
widiziiana przez sfory reakcyjne jako tas która 
calem sercem należała do pokolenia nowoczer 
snej Polski. Cześć jej pamięci!

STAN POGODY.
(według dsmydh Państw. Instytutu Meteorolog.).

Najwyższa, temperatura w  fWarszarwd© wynosiła 
80.°4, iniaijińżsBa 18.®7.

Przewidywalny przebieg pogody w  dfflht dzi
siejszymi: Dość pogodnie, ciepłe, wiatry z kierun
ków wschodnich, 'miejscami sldłontności do 'burz.

Bezterminowe urlopowanie ochotników. Biuro 
prasowe M. S. iWojśk. podaje następujący roakaa p. 
ministra upraw wojskowych gen. K. Soanjcowsflde- 
«o:

Rozkazuję bezterminowo, Ibea prawa do pobo
rów (iołjdiui) urlopować: A) Wszystkich szerego
wych, którtzy w r. 1020 wstąipdlS ochiotnilcao do woj
ska, a nie należą do roczników 1899 i 1900. B) 
Wszystkich szeregowych, którzy w latach 1948, 
1919 i 19120 wstąpili ochotniczo do wojska polskie
go. bez wtEględu na rocznik, o He przesłużyli w 
wojaku lącanie/Z ewentualną służbą w armijach za
borczych. korpusach wschodnich d legjanach ipray- 
najimniej 24 miesiące i więcej i o ile przyteim są 
obarczeni Todżimą i zgłoszą matmie prośbę o bezter
minowe urlopowanie.

Powyższe beztenmamowe urlopowanie ma być 
przeprowadzone we wiszystSdch oddziałach broni i 
służb, łącmie z  marynarką wojenną.

Za podstawę do bezterminowego urfapołwania 
szeregowych - ochotników ad’A) i B) maleiy jprey- 
jąć wojskoiwy aTtusa ewidencyjny, łub tym podob
ne dokumenty danego szeregowego, waględmie ad 
B) jeszcze zaświadczenie władzy administracyjnej 
I-ej inata-nqji (starostwa), że odnośny szeregowy 
iprzed wstąpieniem ochotniczo do wcijśka utrzymy
wał najbliższą siwą rodzinę, t. j. żonę, dzieci luib 
cteadolnych do pracy rodziców (lojoa, matkę, twzgł. 
dziadka, babkę), oraz małoletnich, pozbawionych 
środków do życfa braci i sióstr.

W wątpliwych wypadkach sprawdzi właściwa 
R  K. U., czy bezterminowo urłoipoiwany szeregowy 
figuruje w księgach ewidencyjnych, jako ochotnik, 
podpadający pod punkt A), względnie B) i w  ra
zie, gdyby okazało się, że odnośny szeregowy jest 
poborowym, należy glo niezwłocznie wcielić z po
wrotom do szeregów, a za fałszywe zadeklarowa
nie się ochotni,kieim i tenn samem za wprowadzenie 
w błąd władzy wojskowej, należy winnego dyscy
plinarnie ukarać. '

Bezterminowemu urlopowaniu mię podlegają 
szeregowi . ochotnicy: &,) podoficerowie zajwodowi,

oraa b) oi z pośród szeregowych-ochotiników, któ
rzy zgłoszą chęć pozostania nadal w wojsku w cha
rakterze ochotników, aż do ukończenia demobiliza
c ji W tyim wypadku każdy z nich winien złożyć 
pisemną deklarację (patrz Rozkaz iM. S. Wojsk. 
L. 71790/9613/20-1).

Wyszynk w niedziele i święta. Wobec stwier
dzonych faktów, iż na ulicach miasta w niedzielo i 
święta spotyka się coraz więcej osób, wychodzą
cych w staini© nietrzeźwym ż zakładów resłriunacyj- 
nych, gdzie podawana jest wódka w filiżankach od 

: kaiwy, lub w inny sposób/' obchodzący ustawę ó o- 
I graniczeniu sprzedaży napojów alkoholbwych, ko

misariat rządu .polecił roztoczyć ścisły nadzór po
licji nad pomieniomemi zakładami i  winnych ni©- 
przestrzegania rozporządzenia pociągać do odpo- 
wiodzklności.

(a) Z działalności Magistratu, Magistrat polecił 
wydziałowi II administracji majątków miejskich, 
przenieść niezwłocznie rzeź ikońi' z rzeźni bydła i 
trzody chlewnej ma Soku, do rzeźni koni na Gro
chówie, względnie do innego odpowiedniego bu
dynku miejskiego do czasu przeprowadzenia w tej 
ostatniej rzeźni kanalizacji i (wodociągu.

Na tem samem' posiedzeniu magistrat postano
wił włączyć do programu prac komisji inwestycyj
nej projekt budowy rzeźni centralnej i postawić *ę 
sprawę na pdarwszem miejscu rzeczonego projeiktu.

Z Seminarjum państwowego dla nauczycielek 
rzemiosł. Kamcel&rja Seminarjum państwowego dla 
nauczycielek rzemiosł przy ul. Koszykowej 11-B 
zaw iadamia, że podania kandydatek do Seminarium 
przyjmuj© od 1 czerwca codzienni© między 1—2 pp. 
■Program Seminairjuim obejmuj© dwuletni ‘kurs bi©- 
liźndarstwa, ikrawieetwa, ponadto wykład' szeregu 
przedmiotów ogólnokształcących. Na kurs przygo
towawczy przyjmowane będą uczenie© ze świadec
twem z ukończenia 4-eh klas szkoły średniej lub 7 
oddziałów powszechnej. Na pierwszy kura—ucaent- 
ce ze świadectwami 6-ciw klas szkoły średniej. 
Kandydatki, które ni© mogą się wykazać świadec
twem' sżkolmem. a mają pewne zawodowe przygoto- 
wiande — przyjmowań© będlą na mocy egzaminu, ja
ki odbędaie etę 8 f 9 czerwca w godz. między 4—6. 
Pokaz całorocznych prac uczenie odbędzie się 5-go 
czerwca między godz. 10 r.—7 ,w. w łofkalu Semi- 
narjumi.

(a) Pomoc iydom. N® kresach wsohodnkh twe. 
lny się centralny komitet pomocy żydom ofiarom 
wojny na Ukrainie, Ictóry będzie posiadał lokalne 
filje. Komitet ma te leż© załatwiać sprawy paszpor
tów ©migracyjnych. Ustawę ikomitetu przedstawio
no władzom do legalizacji.

Prośba o pracę. iDo redakcji naszej zwrócił tsJę
z  gorącą prośbą o jakiekolwiek zajęcie p. Konrad 
Andrzejkawicz. Jest, to świeżo zdemobilizowany 
sierżant sztabowy, posiadający wyższe wykształce
nie. Jest samotny, stracił' całą rodzinę w iRosji, 
choruje na serce (ni© może z tego powodu podjąć 
się ciężkiej pracy fizycztaej), nie ma żadnych środ
ków do żyda. Zgłosić się można do srfuomisfca dla 
®demóbi'Mziawamych (kolónja Staiszica, ul. EHtowa 
mr. 1, za rogatką Jerozolimską).

Zabawą Stew. mechaników polskich. Stow, me
chaników polskich w (PruszkoiwLe urządza w dniu 
5 czerwca, te jest w niedzielę, wielką zabawę w 
Jasku Helemowskim. Zabawa rozpocznie się a  g. 8 
rano. Wstęp 25 mk. od' osoby, dzieci bezpłatnie. 
Dochód całkowity przeznaczony na Polski Czerwo
ny 'Krzyż.

Dwie 5-dniowe wycieczki do Tatr w  lipou ii slterp-
nlu b. r. urządza Sekcja wycieczkowa krak. Ogofak* 
maujozycielskiego, kosztem 3.800 marek od osoby. 
Pierwsza wyeie«ka odbędzie się między 27 a 81 
lipca, druga między 13 a 117 sierpnia. Obie obejmu
ją najpiękniejsze partj© Tatr polskich. Zgłoszenia 
w formi© przysłania zadatku iw wysokości-500 mk 
najpóźniej do 25 czerwca, przyjmuj© i informacji 
udziela Sekcja wycieczkowa krak. Ogniska nauczy
cielski ego. Kraków, Rynek Główmy 29/11. Osoby 
z poza sfer nauczycielskich mogą również wzdąć 
©dział w wydeczkachi

WYPADKI.
Samobójstwa. Przy ul. Ohcżnej Nr. 7. w miesz

kaniu 'Włssnem wystrzałem z rewolweru, skiero, 
"wanyim w prawą skroń, ódabraii- sobie życie Adoli 
Domaysfci. b. oficer w. p., ostatinio uiztvdaik mini- 
sterjum skarbu. Przyczyna samobójstwa" — chorom 
ba umysłowa.

— Przy uil. \Varsza;wskiej w- Radzyminie ode
brała sobi© życie ża' pomocą powtoszeni® się 40-let- 
Jila Sura Glngoidowa. która cierpiała na chorobę 
nerwową.

Śmiertolne porażenie. W pobliżu cytidcli przy 
forc© Kościuszki, skutkiem .połączeni* .prądu elek- 
órysanego z szynami kolejki, za pomocą zerwani* 
się pratawodmilca, który spadł ma szyny, zoctata po
rażona śmiertelnie prądem elektrycznym Magdale
na Matuszewska, zamieszkała w Miocinach.

Ofiary kąpieli. 14-letni Józef Prarznia (Sniwiń- 
skiego 31). kąpiąc się w- gliniankach przy ul. Ma
gistrackiej we wsi Budach, natraf ii ma głębię i u- 
ttf.iął. Celem wydobycia zwłok wezwsao mirawski 
oddział stiraźy. lecz w chwili przybycia strażalców, 
zwłoki wydobył -za pomocą kotwicy 'Wacław’ Stasiak 
(Górczewska 49).

— Podczas kąpielą w sakote p'yvrcjiia Kozłow- 
skiego ('Wprost ui. Brukowej) uitiopi'. ©ię w Wiśle u- 
caeń szkoły T. Łebkowiikiego, Edward Jachosz. Po
mimo nełychmiiajtowych poszukiwań, zwtok ni© od
naleziono

— Wydobyto z Wisły w .pobliżu szkoły pływa
nia  ̂Kozłowskiego zwłoki ll-letniego Slamis'aw® 
Kie'czyka (Noiwy Świat 8), który ńtanął d. 31 uh. 
m. podczas kąpieli wprost ul. Lipowej.

Z  s ą d ó w .
Kara śmierci.

Onegdaj sąd dorair.y. złożony z sędziów: w;ce- 
prezesa Falkiewicza, Laskowskiego i Zaborowskie
go, .przy udziale pod,prokuratora Jaszezolta. sądził 
sprawę 38-łefniego bandyty Ksawerego Jarom iń- 
skiego. oskarżonego o n«p.'jd zbójecki, łącznie z in
nymi ittiewykrytymi dotąd zfocarńcami na dam Ja- 
tna Samborskiego we w®i Janówek w pow. W*r- 
Bzawskim.

Jedm  z bandytów wpadł do mieszkania S. 9-go 
maja r. ib. ckoło 10-ej wieerorean -i zaireikomendo- 
wawiszy przybyłych- kolegów i siebie samego, jako 
bandytów zawodowych, uderzył _ batem w wiszący 
na ścianie obraz Matlki Boskiej i zawołał ..ręce do 
góry — patrzeć w obraz!“. Po tym wstępie zabra
no Samborskiemu 8.500 marek w gotówce, ubrania 
całej rodziny i fam© przedmioty na sumę oko!© 150 
tysięcy marek. Przy odejściu toaadyci zaedraeliti p©ą 
i odjechali samochodem. Dzięki energicznemu po
ścigowi wkrótce ujęto Jarom,ińsfciego i _ stawiono 
przed sąd doraźny, który uznając wczoraj oskarże
ni© za udowodiniome. skazał tegoż Jaromińskiego n* 
karę śmierci .przez rozstrzelani©.

Teatr i Muzyka.
Teatr Wielki. Dziś .Aida".
Teatr Rozmaitości. Dziś .jPam GeMhab".''
Teatr Reduta. Dziś przedstawienia© aibonaime*- 

torwie: ..Fiircyk w zalotach".
T eatr Drama tyneny. 'Dziś f jutro ostatni© d)W® 

razy ..Mazepa". 'W niedzielę 5 b. m. prom jera ak
tualnego wodewilu „Z frontu i  z tyto" Zbigniew* 
Francih*®.

Popis szkoły śpiewu prnł Cemte-WUgocklej,
iW niedzielę d. fi ©zerwcia r. h. o godz. 12 w. Pio!.
odbędzie się w s»H Filharmanji popds uczeaic gzi®, 
ly śpiewu prof. Clom/te-WilgCHdaiBj.

,,Pa® Twardowsk1" dl* mfodzieły rakołnej. Da.
11 czerwca o godz. 4 pip. odibęd-za© się w teałn© 
'■Wielkim praedstaiwieni© dła młodzieży ezkolnej. 
zorgan'zoiwain© praea Zw. Zaiw. 'Naucz. Pol. Sak. Sr. 
Wystawiony będżi© balet ,/Pan. Twardowidkj**. Zgło
szenia kolektyiwn© od Rzkół przyjmuj© biuro Z w. 
Żó rewia 49. kaucelarja pimm. od 5—7. tel 249-45. 
Bilety będą tadsz© o 50% od oec aa afiszu.

~POKWITOWANIA.
N» powstańców górnośląskich.

Robotnicy cadztoru Inoezairowego mk. 2000.
Stanisław Cichocki mk. 200.
S. S. mk. 100.
A. Cwejko za jazdę tramwajem bess biletu i  u- 

bliżenle bondiuktorowi mk. 500.
Adifflm KotesŁiiski mk. 50.
Al. Nowakowski mk. 100 i 8 mk. niemieckirih.
pracowiuicy wytwórni 8t»w. medhanilcówi w 

Proszkowi© mik. 4070.
Urzykowskl Bronisław mk. 400.
Urzędnicy Wydziału samodnod'owego NNK. dSO 

■walk-: z epidemją mk. 1725.
Beziimieninie mik. 500. ^
Na zebraniu garbarzy w rostauaflwji betelu Sa- 

aOdego .pozostał© .po uiszczeniu rachunku mik. 1300.

99ALMA"
J e s t  n a j l e p s z e m  m a s ł e m  r o s l in n e m

Zastępuje w zupełności MA S Ł O.
Codziennie świeżo wyrabiane.

. *
Tow. Akc. Libawskiej Fabryki

/ (d a w n ie j  K IE L E R )
Warszawa-Praga, Gocławska 9.

Wyszedł H r .  l i

»Gtos HobIeffifi
Do nabycia w  Administracji „Robotnika" Warecka Nr. 7. 

Cena numeru 10 Mk.

Dr. med. Ig. Dubrowicx
Chor. wan«r. I skóry. Kosmet
lek. Do 10 r. I 5 I pół—7 I pól 
pp. Panie 1—2. W niedzielę 11— 
12 r. W spó lna  52 (trzeci dom 
od Marszałkowskiej). Tel. 141-05.

B r > .  J e l a i a c k i
Choroby sk órn e i w en ery
czn e  10—1 i 5—7- Panie 1—2. 
N o w o g ro d z k a  22. Telef. 70-43.

OGŁOSZEHIE.
» " ' . fi.l ■ ■. . }r . V.. • , r \ • .? /

Zarząd Związku Okręgowego Stowarzyszeń Spóldzlelczo-Spo- 
iywczych pracowników kolejowych Dyrekcji Radomskiej, stosownie 
do uchwały Rady Nadzorczej z dnta 29 maja 1921 r ,  zwoluie na 
dzień 10 lipca r. b. o godz. 10 rano w lokalu Związku w Skarżysku 
zwyczajne doroczne Walne Zebranie przedstawicieli Stowarzyszeń 
Spóldzielczo-Spożywczych pracowników kolejowych Dyrekcji Ra
domskiej. i

W myśl § 12 statutu Związku Okręgowego na zebranie winni 
przybyć wybrani na nadzwyczajnych zebraniach Stowarzyszeń dele
gaci. w stosunku po Jednym od każdych 500 członków.

Wnioski na walne zebranie Stowarzyszenia winny zgłaszać na 
rące Zarządu Związku Okręgowego na piśmie wcześniej o 30 dni 
przed zebraniem (§ 22 statutu Związku Okręg.)

  Zarzgil Z i t ó e  O m ow ego.

Rydiiał iiMsy Hagistiata miasta Wmzawi
ogłasza, że składanie podań kandydatek do klas I, II, 111 i IV żeń
skiego

G i m n a z j u m  U S i e J s k i e g o  

(Hoża 27 — 8 piętro)
odbywać się będzie do dn. 8 czecwca od godziny 1 do 2 1 pot.

Egzaminy do wszystkich klas rozpoczną się dnia 13 czerwca.
Naczelnik Wydziału.

tNieznany urywek z „Trzech B 
''drysów" Mickiewicza odnalezioi 
przez nas I ogłoszony drukiei

C ititte
swoje nogi od potu 
I niemiłej woni przez 

używanie znakomitego środka 
Sudoform Szofmana.

metrykułę uniwersyte
cką w y d a n ą  zaNż 

6761 na imię Maryli Czyszkow- 
skiej/

JSedaktor uucaekiy : *ir. F. F ó lt

D r. M . T u c h e n d le r
b. lekarz polikl. prof. Less era 

Choroby weper. \ skórne (wło
sów) niemoc płciowa 10 — 12 i 
4—7. Królewska 27, m. 1. Te- 

lefon 14-27. 6735

A  czy wiecie s y n o w ie ,
Stary Budrys Im powie.
Czemu Laszki są piękne I zdro- 
To Ich robi takimi... we
Od wszech kras piękniejszymi 
Mydło Kneippa—Tormentylowe.
Prawdziwe tylko z podpisem R. 
W łodarski, Warszawa, Nowo-Ker- 

meiicka 1.
Do nabycia we wszystkich skle
pach perfumeryjnych, aptekach, 

składach aptecznych.

L e k a r z - D e n t y s t a
E. IKEERSON

Przyjmuję ód 10—1 i od 3—7. 
Wolska 34 -5 , II gte piętro.

!  SGŁOSZEfllfl DROSflŁ j

fym nftbj uzdolnione do btellz- 
HtWoUa! ny potrzebne zaraz. 
Zgłaszać się ze świadectwami do
tychczasowej pracy do fabryki 
bielizny Sp. Akc. HURT, Ogrodo 
wa 29, do dyrekcji w godz. od 
9 -4 .
Brrtrnł 1 fotografji: Olejny ma- 
rUilfcl  rek 4(0, kredkowy 200.
Sienna 18 Piątek.

sztuczne z ę b y, od-
P  HU nieść za nagrodą 500 

mk. Wolska 28, Knaster.

O dbito  w d ru k a rn i  „ L o u o a iik t ' . W areckp  7, .W ydaw ca: R ada Naaa. B . H . Sk


